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Marszałeh nie deleguje oficera 
na posiedzenie komisji budżetowej, obawiając sie. 
obrazliwe&o stosunku do oficera i skutków reakcji. 

W selimie wywołało tfo miebuwala sensacie. 
Warszawski 

telefonuje: 
korespondent „Republiki" (B) 

Wczorajszy dzień parlamentarny za­
czai się Już od rana olbrzymia sensacją, 
jaka wywołało 
NIEPRZYBYCIE NA POSIEDZENIE 
KOMISJI BUDŻETOWEJ NIKOGO Z 
PRZEDSTAWICIELI MINISTERSTWA 

SPRAW WOJSKOWYCH 
m'mo. iż tematem obrad miał bvć budżet 
właśnie tego ministerstwa. Oczywiście, 
że posłów mocno zdenerwował fakt zig­
norowania komisji przez resort, którym 
KIERUJE MARSZALEK PJŁSUCSKI 

i wysnuwali najrozmaitsze wnioski z te­
go faktu. 

Przed porządkiem dziennym 
POSEŁ CZAPIŃSKI (PPS), 

zabrał glos i oświadczył, że dowiedział 
s ę z poważnego źródła, źe rzad nie weź 
mie udziału w debatach nad budżetem 
wojska. Stawia wobec tego wniosek o 
odroczenie posiedzenia oraz uproszenie 
prezesa komisji by w ciągu jakiegoś krót 
kiego czasu wyjaśnił przyczynę nieprzy 
bycia rządu. 

Przewodniczący komisji poseł Byr-
ka w odpowiedz: zaznacza, że nie może 
podjąć się tej misji. Rzad dostał zapro­
szenie na to, jak na każde inne posiedze­
nie. Jeśli komisja uchwali odroczyć po­
siedzenie, to podda się tej uchwale i zwo 
la inne posiedzenie. 

Poseł Rataj sprzeciwia się wniosko-

(FOSTANKA {FRAUSSOMA 
NSTĄPIŁA DO S.&ŻŚ.-FRANEN 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Jedna z czołowych postaci PPS, po­
słanka p. Zofja Prausowa, która na kon­
gresie PPS w Sosnowcu w dniu 1 1 sto-
pada r. ub. oddała swój mandat poselski 
do dyspozycji władzom PPS. wstąpiła 
do klubu PPS, frakcji rewolucyjnej. W 
ten sposób klub ten liczy 10 członków. 
Posłanka Prausowa krok swój motywu­
je prócz względów ileowych. również 
tem, że od kongresu w Sosnowcu minę­
ło już dwa i pól miesiąca, a władze PPS, 
n'e uważały za stosowne odpowiedzieć 
jej czy rezygnację przyjmują do wiado­
mości . 

— W stanie zdrowia marszałka Focha nie 
zaszła żadna zmiana. Marszałek Foch był cier­
piący od kilku dni, nie chciał Jednak poddać się 
chorobie. W niedziele dostał bolesnej duszno­
ści, która zmusiła go do położenia się do łóżka 

wi Czap ńskiego, gdyż skoro rzad otrzy­
mał zawiadom.cnie niema powodu odra­
czania posiedzenia, rzad ma prawo ale 
n'e obowiązek przybywania na komisję. 
Jeśli rząd nie chce korzystać z zaproszę 
ula. to komisja n'e może nic innego uczy 
nić. lak wykonać swoją prace. Jak to po­
trafi. 

POSEŁ DIAMAND wtrąca: Jak to 
potrafi, jeśli niema wyjaśnień. 

POSEŁ RATAJ: Jeśli referent nie 
udzieli odpowiednich wyjaśnień to bę­
dziemy odpowiedn ;o glosować. Odro­
czenie uważa poseł Rataj za upokorzenie 
komisji. 

POSEŁ WOŻNICKI (Wyzwolenie), 
zaznacza, że uprzednie debaty w ub. la­
tach nad budżetem wojska wyróżniły 
się w sposób dodatni od Innych resor­
tów. W tym roku została obrana inna 
taktyka, nie znamy jej powodów. Nie 
ma powodu do odkładania komsii. 

POSEŁ CZETWERTYNSKI (kl. nar.) 
uważa obecność rządu za konieczną, po 
nleważ n'ema wyjaśnień. Stawia wnio­
sek o odroczenie i gdyby rzad nie przy­
był na następne posiedzenie, należałoby 
dopiero wtedy debatować bez obecno­
ści rządu. 

Przewodniczący poseł Byrka zazna­
cza, że na sali obecny Jest przedstawi­
ciel ministerstwa skarbu oraz N. I. K. 
Ministerstwo skarbu może reptezento-
wać rząd. a ja jako przewodniczący nie 

mam prawa badać jak daleko sięgają Je­
go pełnomocnictwa. Rząd więc zasadni­
czo jest reprezentowany. 

Oświadczenie nas. 
J£ościaihowsniego 

Następnie zabiera głos referent budże 
tu M. S. Wojsk. pos. Kościalkowski i oś­
wiadcza; 

Marszałek Piłsudski udzielił mnie, Ja­
ko referentowi, wszelkich potrzebnych 
danych w sprawie budżetu wojskowego, 
a zarazem polecił ministerstwu, wszy­
stkim departamentom i służbom, aby u-
dzieliły jaknajbardziej szczegółowych In 
formacyj o swych zamierzeniach j pra­
cach. Jednocześnie wyjaśnił Marsz. Pił­
sudski, że jeśli sam nie będzie na komisji 
i nie przyśle swych przedstawicieli, to 
stanie się to z tego powodu, że 
OBAWIA SIE, IŻ NA POSIEDZENIU 
KOMISJI MOGA ZAJŚĆ PRZYKRE IN­
CYDENTY OBRAŻLIWEGO USTO­
SUNKOWANIA SIE POSŁÓW DO O-
FICERÓW I OBRAŻANIA OFICERA 

JAKO TAKIEGO. 
Nie chcąc wywoływać konfliktów przez 
ostre reagowania. Jakby honor oficerski 
tego wymagał, nie deleguje swoich ofi­
cerów na posiedzenie. *• * 

Następnie zabierało jeszcze głos ki l­
ku posłów. Poseł Czet Wertyński podtrzy 

muje swój wniosek, prosząc Drzew. Byr 
kę, aby ew. jeśli sam nie chce zwrócić 
się do rządu, zwrócił się do marszałka 
sejmu. 

Poseł Czapiński uważa obecnie wnio 
sek Czetwertyńskiego za bezprzedmio­
towy, natomiast treść wyjaśnień złożo­
nych w imieniu Marszałka Piłsudskiego, 
nie tylko nie zadawala go, lecz wydaje 
mu się czemś niesłychanem. Prosi o za-
protokutowanie protestu swego klubu 
przeciw tej motywacji 

Referent pos. Kościalkowski dla wy­
jaśnienia zaznacza, że nie reprezentuje 
Marsz. Piłsudskiego ani rządu a wyjaś­
nia jedynie stanowisko własne. 

Poseł Roja, (Str. Chł.) uważa, że na­
leży wniosek Czetwertyńskiego poddać 
pod głosowanie, gdyż komisja ma prawo 
żądać zjawienia się rządu. Selm ma r i w 
nleż swój honor, który powinien być re­
spektowany. Jesteśmy na wszystko 
przygotowani, oświadcza pos. Roja. Je­
żeli sejm nie zasługuje aby rzad się zja­
wił, to należy sejm rozwiązać. 

Po przemówieniu jeszcze szeregu o-
sób uchwalono wniosek posła Woinic-
kiego uzupełniony przez pos. Rataja, że 
KOMISJA NIE OBRAŻAŁA WOJSKA, 
nie przyjmuje do wiadomości oświad­
czenia referenta posła Kości ałkowskiegc 
i w interesie obrony kraju przystępuj' 
do obrad. 

Zmiana konstytucji polskiej. 
3>ysftusia na homisii seimowei. — stronnictwa nolsbie 

z wyjątkiem Str. *ehłonsnie£o, zgadzam sie, 
na zmiany zasadnicze* 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Sejm przystąpił wczoraj z pewną 
uroczystością do rewizji konstytucji. 
Szczegółowy referat złożył w imieniu 
komisji konstytucyjnej pos. Jan Piłsud­
ski (BB) wskazując na to, iż sejm tym­
czasowy uchwalić ma tylko przystą­
pienie do rewizji konstytucji, a wnioski 
określające w jakim kierunku rewizja 
ta ma pójść przyjdą oczywiście później. 
W każdym razie tymczasowy sejm 
stwierdza, że wnioski o rewizji konsty­
tucji zgłoszone mogą być przez rząd 
lub posłów. Zmiana konstytucji zała 
twlona będzie wmyśl art. 125 konsty­

tucji tylko przez sejm, bez senatu, a 
uchwały zapaść mogą 3'5 głosami przy 
obecności conajmniej połowy ustawo­
we] liczby posłów. 

POSEŁ KOMARNICKI (klub naro 
dowy) omawiając wniosek mniejszości 
wywodzi, że rewizja konstytucji, za­
strzeżona obecnemu sejmowi, zgodnie 
z duchem konstytucji, powinna być uła 
twiona wszelkiemi sposobami, dlatego 
mniejszość komisji uważa, że wnioski 
poselskie nie wymagają 111 podpisów 
ani też nie potrzebują być zgłaszane n«» 
dwa tygodnie naprzód. Oprócz tego 
mniejszość komisji proponuje wezwą-

Zamiecie śnieżne w Polsce 
zatamowały cząściowo ruch hoteiowy. 

Warszawa, 15 stycznia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Ostatnie śnieżyce, które spowodo­
wały duże trudności ruchowe we 
wschodnich dyrekcjach kolejowych, da 
ją się jeszcze ciągle we znaki. 

W radomskiej dyrekcji kolejowej na 
Ilnjach Lublin — Rozwadów, Rejowiec 
~ Rawa Ruska, Zawada — Włodzi­
mierz Wołyński i Kiwerce — Szebier-
cówka kursują pociągi dzięki oczyszcza 
niu torów przez pługi odśnieżne. Pocią 
gi osobowe przybywają do dyrekcji ra­
domskiej z dyrekcji lwowskiej z kilku-
godzinnem niejekrotnie opóźnie­

niem.. Tak samo i pociągi towarowe. 

W gdańskie] dyrekcji kolejowe) śnieg 
nie pozwolił na kursowanie pociągów 
na linji Gdańsk — Sopoty — jedenastu 
pociągom. Gdańsk — Nowy Port 2 po­
ciągom, Gdańsk — Praust, czterem po­
ciągom. Pozatem na całym szeregu II-
nfl lokalnych pociągi opóźniają się od 
25 do 100 minut. W północnym okręgu 
dyrekcji gdańskiej zamieć śnieżna trwa 

W warszawskie] dyrekcji kolejowe] 
na prawym brzegu Wisły ruch normal­
ny. Dyrekcja posiada połączenia telefo­
niczne tylko do Skierniewic wskutek 
zniszczenia przewodów kolejowych l i ­
nji telefonicznych przez wichurę. 

W dvrekcli kolejowej lwowskie! 

Krakowskiej I stanisławowskiej na wie 
lu linjach lokalnego znaczenia ruch 
wstrzymany, aż do czasu oczyszczenia 
torów ze śniegu. 

W dyrekcji kolejowej katowickie] i 
poznańskie] ruch normalny. 

SNIEIPEA n> 5? er linie. 
Berlin. 15 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
W dniu dzisiejszym szalała tutaj nie­

bywała śnieżycą, która spowodowała 
znaczne szkody, szczególnie w głów­
nych centrach miasta. Tramwaje oraz 
autobusy wyruszyły z wielkiem opóź­
nieniem. 

nie zarówno rządu, jak i posłów do zgło 
szenia w ciągu 6 tygodni wniosków o 
rewizję konstytucji. 

POSEŁ BAGIŃSKI (Wyzwolenie) 
ubolewa, że od roku już mówi się o ko­
nieczności zmiany konstytucji, a mimo 
to niema żadnych konkretnych projek­
tów zmiany. 

POSEŁ LIBERMAN (PPS) oświad­
cza, że stronnictwo jego glosować bę­
dzie za otwarciem procedury rewizyj­
nej konstytucji. 
POS. DĄBSKI składa oświadczenie 
Stronnictwa chłopskiego, że ule chce 
przykładać ręki do pogorszenia konsty­
tucji i sprzeciwia się wszelkim wszczy 
naniom t. zw. postępowania rewizyj­
nego. 

POS. WINIARSKI (kl. narodowy) 
oświadcza, że klub jego uczyni wszyst­
ko dla ułatwienia naprawy ustroju. 

Pozatem pewne ożywienie w obra­
dach sejmu wywołało echo słynnego 
krwawego zajścia we wsi Batiaźyce 
pod Żółkwią. Posłowie lewicy ukraiń­
skiej domagali się w trybie nagłym 
wysłania na miejsce śledztwa sejmo­
wej komisji, jednakże po wyjaśnieniu 
wice-minlstra spraw wewnętrznych, 
dr. Jaroszyńskiego, nagłość wniosku u-
kralńców odrzucono i przesłano w try­
bie zwykłym komisji administracyjnej 
sejmu, wychodząc z założenia, że Jeśli 
sprawa ta jest badana przez prokurato­
ra I sąd, wysłanie komisji śledczej sej­
mu nie iest leszcze wskazauo 
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„fwietmj" okręt 
ro«padl si«? na c*«5Ścł . 

Gdańsk, 15 stycznia. 
(Polska ArencJa Telegraficzna) 

Angielski parowiec „Bałtara". kur­
sujący na linji Gdańsk — Kłajpeda — 
Libawa — Gdańsk — Londyn, który w 
początkach ub. tygodnia najechał z po­
wodu mgły na mieliznę w pobliżu ujścia 
Wisły, rozpadł się wczoraj na dwie 
części. 

Załogę złożoną z 48 ludzi oraz 44 pa­
sażerów przewieziono do Gdańska 
przy pomocy holowników, nadesłanych 
z portu edańskiego. 

(Fant ttettoóa 
podpisani* prce« &t. Zictln. 

Nowy Jork, 15 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna .,Express") 

Donoszą z Waszyngtonu, Iż w dniu 
dzisiejszym senat amerykański ratyfi­
kował pakt Kelloga z zastrzeżeniem, Iż 
doktryna Monrocgo poozstanie nienaru­
szona, oraz ł e Ameryce przysługuje 
prawo prowadzenia wojny zaczepnej. 

Rumunia i propozycje sowieckie. 
intewpwetaeja p o f c c i a „ r r o j i i i / * . 

Bukareszt, 15 stycznia. 
Na skutek interpelacji, minister spraw 

zagranicznych wygłosił w izb e obszer­
ne expose o polityce zagranicznej Ru­
munji przyczem specjalnie zwrócił u-
wagę na rokowania sowiecko-polskio 
oraz na stanowisko Rumunii w zw ązku 
z tą sprawą. Podkreśliwszy z naciskiem 
pacyfistyczne tendencje Rumunii, mini­
ster konkludując, powiedział co nastę­
puje: 

Rumunja nie potrzebuje odpowiadać 
na żadne propozycje, gdyż żadnych pro­
pozycji nie otrzymała. W swoim charak 

terze naństwa sprzym'erznneco z Po'<=Vą 
i wyłącznie w tym charakterze, a także 
na prośbę Polski, Rumunja sprecyzowa­
ła wobec sprzymierzonego państwa 
swói punkt widzenia. 

Propozycja, którą sowiety u-zyniły 
Polsce nie jest natury traktatowej lecz 
tylko środkiem zapewnienia szybszego 
we'śc'a w życie paktu Kelloga wc wscho 
dniej części Europy. Mówiąc inaczej: 
jeżeli pakt Kelloga byłby wkrótce raty­
fikowany, a Rumunia ma zamiar ratyfi­
kować go skoro tylko będzie to możl'-
werń, propozycja sowiecka $tab»h« się 

SofiB«.--Cxan.£«Vso4iri<i' roBSitMeMftfJiilte 
opornych generałów. 

i!e. 
Za energiczną i owocną 

akcję przy gaszeniu pożaru w 
moim składzie, składam serdecz­
nie podziękowanie naczelnikom 
i strażakom 1, 2 , 3, 4 i 5 od­
działów oraz policji. 

A. Pruszynowshi. • I 
m WYSTAWA 

N A J P I Ę K N I E J S Z Y C H 
W S C H O D N I C H O Y W A N Ó W 

G r a n d H o t e l w. Ł o d z i . 
Nigdy dotychczas 
nie widziany wybór 

Niskie ceny. Ulgi w zapłacie. 
Likwidacja znanej firmy 

Eugenjusz STRĄUCH 
Otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 

Londyn, 15 stycznia. 
Donoszą z Mukdenu, że Czang-Sue-

Liang rozesłał okólnikowy telegram cło 
rządu nankińskiego i osób znajdujących 
się na najwyższych stanowiskach w 
Chinach, uzasadniając powody roz­
strzelania trzech generałów w Mukde-
nie. 

Generałowie ci według teso-okólni­
ka telegraficznego podmiuowywali 
Czang-Sue-Lianga i grozili zakłóce­
niem spokoju między Chinami północ-

nemi a południow. Rozstrzelany gen. 
Yang chociaż otrzymał niedawno wy­
bitne stanowisko prowadził w dalszym 
ciągu intrygi przeciwko dyktatorowi 
Mafrdiurjl. Usunięcie generałów leżało 
w interesie utrzymania pokoju. 

Zanim rozstrzelano winnych, prze­
prowadzono dochodzenie, na którcui ge 
nerałowie przyznali się, do swoich wl-
chrzeii poczem pat; li roz­
strzelano. 

Jfanonfa zauważa JKunuńusU 
pod nretcfzstcwn ołieanu siwoicft obywateli. 

nic nie wskazuje na polepszenie ogólne­
go stanu rzeczy, japońskie mnisterstwo 
spraw zagranicznych stwierdza, że mo­
że zajść potrzeba przedsięwzięcia akcji 
morskiej dla ochrony życia i mienia oby­
wateli japońskich w Mandżurii. 

Tokjo, 15 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Konsui generalny japoński w Mukdc 
nie otrzymał instrukcje, nakazujące mu 
zasięgniecie od marszałka Czang-Hue-
IJanga wiadomości dotyczących egzeku 
cji gen. .Iang-Ku -Tinga oraz możliwości 
związanych z tem zamieszek, które mo­
głyby zagrażać spokojowi Mandżurii. Ja 
pońskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych wyraża niepokój z powodu sytua­
cji w Hankou i oświadcza, że poczyn lo 
odpowiednie wystąpienia tak u komen­
danta garnizonu w Hankou, jak i u rzą­
du nacjonalistycznego w Nankinie. Mini­
sterstwo otrzymało odpowiedź, że wła­
dze wydały zarządzenia, mające na celu 
opanowanie sytuacji. Ponieważ jednak 

afftscesu anfujaponsft ie. 
Paryż, 15 stycznia. 

Prasa donosi z Szanghaju, że w Han 
kau doszło ponownie do ekscesów anty 
japońskich. Tłum strajkujących uwięził 
pewnego obywatela japońskiego, 1 

chciał go zamordować. Dopiero dzięki 
energicznej interwencji konsula japoń­
skiego popartej przez władze chińskie 
udało się uwolnić japończyka z rąk roz 
szalałego tłumu. 

lelka amerykanka wytwórnia 
„FOX-rHtn" 

i okazgfi swego 2 5 letniego fubHeuszt* 
„LU MA 

W0 
* W e g O 

zaprę zenfule 
w Kinoteatrze 

rekordowy program z królowa ekranu Iwtafa 

bezprzedmiotową. .Iest w'ęc tylko kwe­
stią czasu zorientowanie się. czy dia 
wschodniej łluropy- lepiej iest wyprze­
dzić wypadki przyjmując propozycję so 
wie:ką. 

Interesujące jest, że wszystkie pań­
stwa, które podpisały pakt poczyniły 
pewne zastrzeżenia i że zastrzeżeń a so 
wieckie są najliczniejsze i najgłębiej za­
haczają w poszczególne klauzule paktu. 
Tak jest np. z Interpretacja wyrazu 
„wojna", któremu sowiety przypisują 
znaczenie o wiele szersze n ż to. które 
jest zwykle przyi^te w innych pań­
stwach. Wszelka akc;a zbroina o charak 
terze interwencji, blokady, okupacji 

zbrojnej terenów, obcego ; :jpa/istwa. Jak 
również odmowa utrzymywania nor­
malnych stosunków pokojowych lub pro 
ste przerwanie tych stosunków podlega 
według zdania rządu sowieckiego pod 
pojęcie wojny Przyjęcie więc protoku­
łu sowieckiego mogłoby nasunąć ptzy-
ptisrc7"nłe że dane państwo irodzl się na 
taką interpretację. Kwestia wymaga 
przeto dokładnego zbadania. ' Stanowi­
sko Rumunji jest jasne: 

Polityka jej jest głęboko pokojowa. 
Wszystkie jej związki z innemi państwa 
mi są natury defensywnej i mają na ce­
lu utrzymanie pokoju. Rumunia niejedno 
krotnie oświadczyła że gotowa jest za­
wrzeć pakt o nieagresji ze wszystkiemi 
państwami sąs adującemi z nia na pod­
stawie poszanowania istniejących trak­
tatów międzynarodowych. Runuiiiia 
pragnie dobrych stosunków ze wszyst­
kiemi państwami i nie podejmie ngdy 
żadnych kroków, agresywnych, albo­
wiem Rumunia nieoczekuie niczego od 
wojny a spodziewa się wszystkiego od 
pokoju. 

1 Tytułem skruchy za niecny i ordy­
narny postępek wobec p. Jana Zand-
mera. składani na Czerwony Krzyż 
zł. 25 ! pTzepraszam go. 

H. FAJNER 
st. felczer 

ul. 6-go Sierpnia 32. 
Łódź dnia 16.1. 29 r. 

^yTr~nnnnf'gTrTfyrTni n m nrrnnnnrn-ih 

£}. gen a r m j i Wran£la *«• 
bitu n> Jfłos&n>.-.e. 

Moskwa, 14 stycznia. 
Tass. Były generał armji Wrangjla 

Śłaszczew, który w ostatnich latach 
był profesorem jednej ze szkól woj ­
skowych w Moskwie, został zabity v 
swojem mieszkaniu. Zabójca nazwi­
skiem Kolenberg, liczący lat 24, oświad 
czył w chwili aresztowania go, iż za­
bójstwa dokonał z zemsty za śmierć 
swego brata, straconego z rozkazu, 
Słaszczewa w czasie woiny domowe* 
na południu Rosji. 

— Donoszą z Vivero (Hiszpania): Autobus 
wiozący footbalistów wpadł do w ą w o / u . D W J I 
iaducy ponieśli śmierć. 15 iest clrzko .rannych 

— „New York Herald" i „Tribune" podają 
łe agent reparacyjny Parker Gilbert, który od 
czterech lat kontrolował wykonywanie planu 
Dawesa ma zamiar oodać sie do dymJsłi 
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A D Y K T A T U R A W E U R O P I E . 
„Wolno gwałcić historie, aie pod wa 

runkiem, że ona coś urodzi." 
O to właśnie chodzi. 
H storja jest b3rdzo uległa a zarazem 

bardzo oporna. Daje się gwałcić a dis 
cretion - rodzi jednak wcale rzadko. Na 
rodziny nowego rzeczy porządku są ró 
wnie nieliczne w dziejach Historii, jak 
częste na nia zamachy. 

Wielu bo jest •; było powołanych, ma> 
ło wybranych, a najwięcej impotentów 

W królestwie S. H. S. dokonano za 
machu stanu. W niedzielę ubiegłą, 6 sty­
cznia. Już zaś 9-go, w trzy dni później, 
belgradzka „Prawda"' oświadczyła 
..proklamacja niedzielna stwarza nową 
3rę w Jugosławii i n°wy typ jugosło­
wiańskiego obywatela j patrioty**. 

„Nowa era, nowy typ obywatela! 
Już? Po trzech dniach? Bajecznie szyb­
kie narodziny! Albo złudzenie optyczne. 
Albo dużo dobrej wO|j w redagowaniu 
biuletynu zdrowotnego położnicy - his­
torii. 

Jakże wygląda w dziesiątym dniu 
po zamachu stanu bilans polityczny, ak­
tywa i pasywa tej operacji? 

Aktywa. W wykładni cenzurowanej, 
oficjalnej, oficjalnie optymistycznej. Kon­
stytucja zawieszona, skupczyna zam­
knięta, system dotychczasowy zniesio­
ny, ponieważ wybory do parlamentu by­
ły za drogie" (s«c). (Prawda" z 9.1). U-
tworzono gabinet „umiarkowany". W 
całym kraju zadowolenie. Do Belgradu 
nadeszło 20,000 depesz z powinszowa-
niami. Nowy rząd jest rządem pracy. W 
dfcgu sześciu dni wydał kilku dziesiąt­
ków ustaw, rozporządzeń, dekretów. 

Pasywa. Leader chorwacki, dr. Ma­
czek, w wywiadzie udzielonym „Pasti 
Hirlap" oświadczył, iż nonsensem jest 
twierdzenie, jakoby Chorwaci bytf za 
dowoleni z nowej sytuacji. Chorwaci do 
magali się równouprawnienia, dostali 
zaś dyktaturę, która zmierza do unices 
twienia narodu chorwackiego. Partje 
polityczne zoslały rozwiązane, głównie 
w Chorwacji i Słowenii (w Serbji re­
presje skierowano przeciw robotnikom). 
Tworzenie nowych partji dozwolone jest 
tylko za pozwoleniem nadżupana. 

Rozwiązane zostały wszystkie rady 
i zarządy gminne, zamiast nich miano­
wani komisarze rządowi (reminiscencja 
faszystowska). W Chorwacji zaprowa­
dzono cenzurę listów i zaprzestano wy­
dawać paszporty zagraniczne. W Za­
grzebiu odbyły się liczne rewizje domo­
we, pozamykano i opieczętowano różne 
lokale stowarzyszeniowe. W Belgradzie 
przeprowadzono rewizję w lokalu zwiąż 
ku metalowców, poczem lokal opieczę­
towano. Prasa w całym kraju „przysto­
sowała się do nowej sytuacji" (Stąd ów 
iptymizm w relacjach). 

Lista powyższa n»e obejmuje, rzecz 
prosta, całości rzekomych aktywów i 
realnych pasywów. Sytuacja w istocie 
swej jest jednak jasna. Od u*troju kon­
stytucyjnego nastąpiło przejście do dy­
ktatury, którą sprawuje, bez względu na 
pozory mafia wojskowa, mająca już swe 
'radycje w historii państw bałkańskich. 

Główna sprężyną zamachu stanu w 
Jugosławji jest ostry zatarg wewnętrz­
ny o charakterze narodowościowym, 
między rządzącą w państwie serbską 
partją t. zw. radykalną a Chorwatami, 
których tendencje autonomiczne repre­
zentuje partja- dernokratyczno - chłop­
ska. Z przebiegu pewnych wydarzeń w 
-'agu tych kilku dni po zamachu można 
jednak wywnioskować, iż część, nie­
wielka coprawda. społeczeństwa w 

Chorwacji, wielko - burżuazyjny jego 
odłam, sympatyzuje do pewnego stopnia 
z zamachem stanu. Jakiego rodzaju i na 
jakiem podłożu zrodziły się te sympatje, 
świadczy o tem uznanie, z jakiem przy­
jęły sfery przemysłowe i finansowe w 
Zagrzebiu i Lublanie projekt nowego 
rządu o utworzeniu naczelnej rady gos­
podarczej, która ma być widocznie er-
zacem rozwiązanej skupczyny. 

Nie ulega kwestji, iż poza głównemi 
czynnikami natury nacjonalistycznej, są 
i działają tu jeszcze czynniki natury 
społeczno - ekonomiczne]. I te i tamte 
zostały wyzyskane przez organizacje, 
dążące do ujęcia władzy w swe ręce. 

Zewnętrznie zamach Stanu w Jugo­
sławji przypomina najbardziej zamach 
Primo de Rivery w łjiszpanji. W zary­

sach ogólnych. Kokietowanie pierwo­
wzoru italskiego nie da się zaprzeczyć w 
szczegółach. Międzynarodowa sytuacja 
Jugosławji odegrała tutaj też swoją rolę. 
Jaką — wyjaśni może przyszłość. 

Integralność, spoistość i sprężystość 
państwowa Jugosławji jest wcale nieo­
bojętna dla Francji — jej sojuszniczki 
Również dla Włoch — w sensie odmien­
nym. Dążenia Chorwatów przyjaźnie są 
oceniane w Budapeszcie, chłodno i z 
wielką rezerwą w Czechosłowacji. 

Różne krzyżują się tu wpływy •; ni­
ci polityczne. Bałkany były zawsze i są 
i dzisiaj szachownicą dla posunięć mo­
carstwowej polityki europejskiej. 

Krakowski „Czas" (11.! 29) pisze 
o zamachu belgradzkim w takim tonie: 

„Stanowisko, jakie opinja Zachodu zaj­
muje wobec tej najmłodszej — a szóstej 
z rzędu — dyktatury w Europie, zależeć 
będzie przedewszystkiem od tego, czy 
potrafi ona skonsolidować państwo ju­
gosłowiańskie? Jeśli jej się to uda. n«kt 
zamachu stanu nie nagani". 

Tak to się pisze w czasie i przestrze­
ni, (na Zachodzie również), w dziesięć 
lat po wspaniałym trjumfe demokraci' 
nad absolutyzmem i reakejbnizmert 
monarchji centralnych. 

„Nikt zamachu stanu nie nagani"... 
„jeśli się to uda". 

Właśnie. Jeśli Historia coś urodzi?.. 
Dużo było powołanych, mało wybra­
nych, a narodzin... 

W. P. 

Polska polityka zagraniczna 
w świetle expose ministra Zaleskiego. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Dawno już zapowiedziane obszerne 
expose o polskiej polityce zagranicznej 
zostało wczoraj wygłoszone na komisji 
spraw zagranicznej sejmu przez ministra 
Zaleskiego. Blisko dwugodzinne jego 
przemówienie zostało niezwykle życzli­
wie przyjęte przez członków komisji bez 
względu na to. jakie stronnictwo repre­
zentowali. O ujęciu przez ministra Zale­
skiego wypowiedzieli się bardzo mile 
zarówno przedstawiciele bloku BB., jak 
"ewej i prawej strony izby. Przemówie­
nie w obszernem streszczeniu brzmi jak 
następuje i1* *grs 

Na wstępie minister Zaleski zazna­
czył, że tym razem odstąpi od zwykłego 
schematu expose i że zamiast DObłeżue-
go przeglądu całej polskiej polityki za­
granicznej ograniczy się jedynie do bar­
dziej obszernego i bardziej szczegóło­
wego zobrazowania kilku problemów, 
które w ostatnich czasach wysunęły się 
na czoło Innych. 

Po takim wstępie minister zaczął od 
LITWY, dając pobieżny przegląd sytu­
acji sporu polsko-litewskiego w ciągu 
ubiegłego roku, stwierdzając, że rezolu­
cja rady Ligi z 10 grudnia 1927 nałożyła 
na oba państwa wyraźny obowiązek do­
prowadzenia rokowań do pomyślnego 

wyniku, t. j . do nawiązania normalnych 
wzajemnych stosunków. 

Minister zaznaczył że 
Polska jest jeszcze daleka od nawiążą 
nia z Litwą stosunków normalnvch, wo 
bec czego nie dziwią go dochodzące z 
różnych stron głosy niecierpliwej kry­

tyki . 
Ale ci krytycy nie mają możności obję­
cia całokształtu naszej polityki litew­
skiej w związku z resztą naszej polityki 
zagranicznej. 

Podstawą postępowania Polski w sto 
smiku do Litwy jest cierpliwość, wy­
trwałość i konsekwencja. Te'metody 
działania są naogół mało efektowne ale 
zawsze niemal -— jedynie skuteczne. In­
ne metody działania w stosunku do Kow 
na są nie wskazane. 

Minister Zaleski spodziewa s'ę zro­
zumienia ze strony Li twy, że rząd litew­
ski walczy w tej chwili nie z Polską, na­
rzucającą jej jakoby gwałtem normalne 
stosunki z sobą, lecz z rozwojem współ­
czesnego życia międzynarodowego, z po 
tężnemi morainemi siłami, które dążą 
do bratania narodów, a nie do ich dzie­
lenia. 

M'nister patrzy dlatego spokojnie I 
pogodnie w przyszłość i nie wątpi, że 
Polska dojdzie do celu, który sobie wy-

Jlowa Mtólewska JKośi 
3f£ró( firdar JnayattuUah. 

Berlin- 15 stycznia. 
Poseł afgański w Berlinie odwiedził 

dziś w południe ministra Stresemanna, 
by z polecenia rządu afgańskiego zako­
munikować o abdykacji króla Amanul-
laha na rzecz jego starszego brata Sir-
dar Inayttulaha-chana. 

Poseł afgański zakomunikował min. 
Stresemannowi, że otrzymał od swego 
rządu depeszę następującą: 

„By położyć kres wojnie domowej 
w Afganistanie złożył król Amanullah 
dobrowolnie i na własne życzenie swo­
ją godność królewską i zaproponował 
swego starszego brata Sirdar Inayttul-
lah-chana na władcę Afganistanu. Lud 
afgański i miarodajne koła rządowe, 
jak również wyższe duchowieństwo i 
szlachta przyjęły tę propozycję i uzna­
ły JKM. Sirdar Inayttullaha jako króla 
Afganistanu. 

5 r * « j s i « ? £ « a r r r a f i . 
Londyn, 15 stycznia. 

(Atencja Telegraficzna „Express") 
Wszyscy oficerowie wojska afgań­

skiego złożyli w dniu dzisiejszym uro­
czystą przysięgę na wierność nowemu 
władcy. Amanullah miał się podobno 
zobowiązać nie prowadzić żadnej poli­
tyki i w ciągu pięciu lat nie opuszczać 
Afganistanu. 

Zniesienie r e j f o r i m 
Londyn, 15 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 

Nowy król wydał odezwę do narodu 
afgańskiego, w której zaznacza, iż pra­
gnie sprawować rządy dawnego syste­
mu. Zaprowadzone przez Amanullaha 
reformy zostaną wkrótce zniesione. 

D l l f t f a h i r a wv S. 3€. cf. 
BIAŁOGRÓD. 15 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziennik urzędowy ogłasza: 1) usta­

wę, dotycząca nominacji i zmian służbo­
wych oraz usunięcia l przejścia w stan 
rozporządzalności i emerytury urzędni­
ków państwowych, 2) ustawę, zmienia­
jącą Istniejącą ordynację wyborcza^ 3) 
ustawę, zmieniającą ordynacje wybor­
czą dla ciał regionalnych, deparłamental 
nych 1 komunalnych. 

9 r v p a m> $fcandnnan>ii. 
Paryż. 15 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna „Espress") 
Donoszą z Kopenhagi, że epidemia 

grypy w Danji i Norwegii szerzy się z 
przerażającą szybkością. W Norwegii 
w ciągu ostatniego tygodnia zapadło na 
grypę od 2000 do 3000 chorych. Szpita­
le są przepełnione. Jednakże epidemja 
ma przebieg łagodny. 

tknęła, a mianowicie do przyjaznego, są­
siedzkiego współżycia z Litwa. 

Następnie min. Zaleski przeszedł do 
omawiania stusunków Polski z 

NIEMCAMI, 
pokreślając, że praca nad zbliżeniem Pol 
ski i Niemiec idzie nad wyraz powoli i 
spotyka na swej drodze poważne prze­
szkody. Powodów tej powolności min. 
Zaleski dopatruje się w opinji publicznej 
obu narodów, zarówno Niemców jak ' 
Polaków, którzy 

pamiętają udział Prus w rozbiorach, 
długie lata ucisku i wreszcie stanowisko 
Niemiec po naszem zmartwychwstaniu. 

W Polsce istnieje więc w stosunku 
do Niemiec nieufność, ale bynajmniej nie 
nienawiść. 

Ta niechęć dałaby się zapewne dro­
gą powstania nowych pozytywnych fak­
tów w stosunkach polsko-niemieckich u-
sunąć. Opinja publiczna polska, przeko­
nany jestem, przygotowana iest do do­
konania takiego zwrotu. Inaczei jednak, 
zdaje mi się, sprawa się przedstawia z 
opinja publiczna niemiecka. 

Każde niemal wystąpienie na terenie 
międzynarodowym nawet o ile bezpo­
średnio nie dotyczą ono Niemiec, wywo­
łuje w ostatnich czasach na gruncie nie­
mieckim istną burzę. W pierwszym rzę­
dzie przyczynia się do tego stanu rze­
czy szeroko w Niemczech rozoowszech 
niona propaganda na rzecz rewizii wscho 
dnich granic Rzeszy. 

Rad jestem, podkreślił mitiiser Zale­
ski, iż na ostatniej sesji rady Ligi w Lu-
gano p. minister Stresemann obiecał zai­
nicjować rozważanie rady. na temat za­
gadnień mniejszościowych. 

Mam nadzieję, .że p. Stresemann o-
bietnicy swej dotrzyma. Nie mam nic 
przeciwko dalszemu doskonaleniu i roz­
wijaniu istniejącego systemu międzyna­
rodowej ochrony mniejszości, pod wa­
runkiem, rzecz prosta, generalizacji te­
go systemu i rozciągnięcia go na wszy­
stkich członków Ligi. 

Następnie minister Zaleski zanalizo­
wał sytuację rokowań handlowych z 
Niemcami, poczem przeszedł do omó­
wienia propozycji sowieckiej w związ­
ku z 

PAKTEM KELLOGA. 
podkreślając, że nikt nie może mieć naj­
lżejszej nawet wątpliwości co do życz­
liwego ustosunkowania się Polski do 
możliwości regionalnego weiścia w ży­
cie tego paktu w Europie Wschodniej. 

fnie&uca n> £e.nin&radxie 
Ryga, 15 stycznia 

(Agencja Telegraficzna .,Express") 
Według doniesień z Moskwy w dniu 

wczorajszym nad zatoką Fińską i nad 
Leningradem szalała wielka burza śnież 
na. Wskutek zawieruchy ruch kolejo­
wy musiał być wstrzymany. Donoszą 
również z Wiatki o wielkich opadach 
śnip.7.nvch. 



Str. 4. 1929 :Nr. 16 

C A S I N O 
iii wielka premiera! | D z i ś 0 s ° d z 8 3 0 w ieczo rem 

1 Wielki Festival Owia la błękitem sentymentu i romantyzmu 
najpiękniejsza symfonja niezyszczonych 

pragnień i tęsknot miłosnych 9 9 9 
8 
S 
t 8 fi 

TT 
V 
¥ a 

Ptowszy wielk i fl int francusko-
polski w imcenfisadi 

Ravmon<Ba Bernarda 
W to3t afOwnei 

nowa owiana fUmowa Franci I 

PIERRE BLANCHAR 
Orkiestra pod kier. L. KANTORA. 

Początek o * .50. 

§ a 
ę 

9 
¥ 
i 

i a a 

¥ 
¥ 

M U Z Y K I 
S Z O P E N A 
w wykonaniu naiwi$ksz$qo 

szopenisf y polskiego 

Józefa 
ZOPCItaf Śliwińskiego 

* - mm *> m + m - dl . . m Am 
nrTTTOJLILJLIC : C J U U U I rjuujuuDD 

Fantazja f-moll, 2 Mazurki: cis-moll, fis-moll. Ballada 
f-moll. 2 walce: as-dur, cis-moll. Sonata b-moll. 
1. Grave. Doppio movimento. 2 Scherzo 3. Marche 
funebre 4. Preslo Bercense. Polones As dur. 
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SfOPA PŁASKA 
Przffczunu fef powstawania 

• leczenie. 
Stopa płaska, pospolicie platfus, naj­

częściej spotyka się wśród mieszkańców 
miast. Początkowe stadjum tworzenia się 
stopy płaskiej jest często nawet dla leka 
rza spcqalisty trudne do spostrzeżenia. 
Zazwyczaj pacjent zaczyna unikać dłuż­
szego chodzenia lub stania, w tramwaju 
stara się, natychmiast usiąść, nie może 
stąpać po żwirowych chodnikach lub 
brukach, bo każde stąpnięcie po tych 
kamieniach wywołuje bóle. Spostrzegają 
niektórzy, że jakoś buciki stały się krot 
kie i ciasne i zamieniają je na dłuższe t 
szc-sze, ale zamiast poprawy doznają 
pogorszenia, bo noga nie ma w tych wy­
godnych bucikach należytego oparcia. 

Na czem właściwie polega stopa płas 
ka i skąd pochodzą te bóle? 

Oloź sfopy człowieka stanowią ten 
poslumenl na który spada ciężar jego 
całego ciałn, z drugiej zaś strony stopy 
ciągle dotykają ziemi i muszą pełnić ro-
!•?. jnkby buforów, by zabezpieczać czło­
wieka od wszelkich urazów i wstrząsów 
mogących powstać przy chodzeniu. Dla­
tego ież budowa stopy jest bardzo skom 
piikbwana i jest w śoisłej zależności od 
Uo>i nóg. Częsln się zdarza,'że przy płas 
ki--h .«toparh, r^cjcnl żali się na bóle w 
łydce, kołat?je. stawie biodrowym, nawet 
na b'Ve Vf :kiz)żv, i.ik że pacjent czasa­
mi v/prowadrs w bf.-i-i lekarza. Jak już 
r.iWiflczylpu' bŁ-r1.)1*^ stopy jest dość 
rfcoMphkev/at>*> R.kł/idh się ona z całego 
tł-crcjjn rralych k-^ioczek, które są ze 
«oba » p\*laci luku złączone za pomocą 

wiązadeł i mięśni i tworzą Jakby most 
który z jednej strony opiera się o podsta­
wę palców, z drugiej o piętę. 

Gdy spojrzymy na normalną stopę z 
wewnętrznej strony, to widzimy, że skle 
pienie stopy wznosi się ku górze i nie do 
tyka ziemi. Natomiast zewnętrzna część 
stopy, pięta i opuszki palców ściśle przy 
legają do ziemi. Jeżeli posmarujemy tu­
szem lub sadzami stopy i stąpniemy na 
biały papier, to na papierze odbiją się 
tylko te kosteczki, któremi dotykamy 
ziemi i na papierze zobaczymy półkole, 
które powstało od kosteczek zewnętrz­
nej strony stopy, od pięty i palców, miej­
sce zaś, odpowiadające wewnętrznej czę 
ści slopy pozostanie białe, albowiem ko­
steczki tej części swe dotykają ziemi a 
znoszą się łukowato ku górze. To skle­
pienie stopy jest najbardziej elastyczną 
jej częścią, na niej spoczywa ten ciężar 
ciała i przez swą elastyczność zabezpie­
cza obrażenia ciała przy chodzeniu. Za­
nik tej elastyczności wywołuje opuszcze­
nie się całego sklepienia i wytwarza się 
stopa płaska. a 

Przy opuszczeniu się sklepienia kos­
teczki tego łuiku, który tworzył to skle­
pienie nie mogąc się zmieścić w równej 
linji w stopie często wysuwają się, z po­
wodu cifisności w stronę i to są te guzy, 
które tak często przy płaskiej stopie wi-
dzinn- z. wewnętrznej strony stopy i któ­
re są bolesne. 

Ból-F. I OBRZĘKI. 
Bóle te pochodzą od nerwów, które 

„Miloii i I z y Szopena 
Fortepian Koncertowy Augusta Forstera ze składu fortepianów 
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Kasa czynna od godz. 11-ej do godz. 1.30 i od godz. 4 30 

wrażenie płaskiej, w rzeczywistości zas 
łukowatość jest zachowana i palcami da­
je się wymacać. 

Pierwsze kroki małego dziecka stano 
wią pierwszy moment krytyczny dla wy­
tworzenia się stopy płaskiej! Krzywica, 
t. zw. angielska choroba, słaba kenstytu 
cja dziecka oraz nieświadomość rodzi­
ców, którzy przedwcześnie uczą dziecko 
chodzić, mogą wywołać stopę płaską. 

Drugi krytyczny moment dla olatfusu 
jest to wiek między 16 a 21 rokiem ży­
cia. W tym wieku nie jest jeszcze zakon 
czony proces rozwoju kości i często mu­
si się przystąpić już do pracy zawodowej 
do której fizycznie nie jest SK dostatecz­
nie przygotowanym. 

Najgorszą jest praca, wymagająca 
męczącej pozycji stojącej, bez odpoczyn 
ku należytego, przy której się ciągle mu­
si nosić swój- własny ciężar na swych 
słabiutkich jeszcze nogach. Następuje 
nadwyrężenie mięśni i wiązadeł, ich osła 
bienie, a później i opuszczeń c się skle­
pienia stopy — mamy platfus. 

Często się spotyka i w późniejszym 
wieku platfus. Są to pozostałości z mło­
dości, kiedy człowiek zbyt wcześnie za­
czął pracować albo też zmiana pracy na 
cięższą, przy której się o wiele dłużei 
stoi na nogach bez odpoczynku. Obraże­
nia i urazy również prowadzą do piatfu-
su bez względu na wiek. 

U kobiet oprócz tego bardzo często 
spotyka się platfus między 45 a 55 ro-
k'em życia: przez kilkakrotną ciążę 
zwiększa się niepomiernie ciężar ciała i 
wtedy obciążenie stóp u kobiety jest 
większe. Obuwie również odgrywa pcw 
ną rolę przy tworzeniu się story płsskitfj 
zwłaszcza przy półbucikach niesznurowj 
nvch. (Dok. nast.). 

licznerni gałązkami przebiegają między 1 
zrośniętemi kosteczkami, pochodzą od 
wiązadeł, które przez nieprawidłowe u-
łożenie kosteczek zostały częściowo roz 
ciągnięte, częściowo ściśnięte. Równoleg 
le przebiegają i naczynia krwionośne, 
przez ucisk których następuje zaburze­
nie krążenia, co za sobą pociąga częste 
obrzęki w kostkach lub nawet obrzęki 1 

całych kolan. 
Gdy spoczywamy, siadamy, lub kła­

dziemy się, stopa już nie ma na sobie cię 
żaru ciała (ciężar spada na inne części 
szkieletu), kosteczki nawet w nienormal 
nym położeniu nie uciskają jedna drugą, 
ani nerwów i naczyń i tem się tłumaczy 
ustanie bólów i zniknięcie obrzęków z 
rana po wypoczętej nocy. Czaspmi nawet 
i zrana przy wstawaniu z łóżika bóle 
trwając tu już wchodzi w grę sprawa po­
ważniejsza, sprawa zapalna całej stopy, 
spowodowana przez ten uścisk koste­
czek. Bóle te są często uważane za re­
umatyczne, lub artretyczne i często pa­
cjenci wyjeżdżają na kuracje do badńw, 
ale wracają bez poprawy, n e usunięto 
bowiem przyczyny bólów. 

JAK POWSTAJE „PLATFUS". 
Jakież są przyczyny powstawania 

stopy płaskiej? 
Otóż odróżniamy stopę płaską wro­

dzoną i nabytą. 
Spotyka się niedorozwój poszczegól­

nych kosteczek stopy, ich zrośnięcie się, 
lub zupełny brak ki lku kosteczek. Rów­
nież i złamane kości w łonie matki i na­
stępowe wadliwe zrośnięcie się ich daje 
platfus. 

U dzieci jednakże należy bardzo og­
lędnie rozpoznawać stopę płaską, bo 
przez £ruba warstwę tłuszczu, słona robi 
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Wszystko w porządku! 
&. ?tn>ife tzontrol wał 

Rasę i wuiecfcal. 
Onegdaj przybyli do Łodzi dyrektor 

okręgowego urzędu ubezpieczeń p. Si­
wik i dwaj inspektorzy, którzy odbyli lu-
stracię kasy chorych. 

Sprawdzono dokładnie stan rachun­
ków kasy chorych, zarówno gotówkę, jak 
i zobowiązania wekslowe, sprawdzono 
wszystkie książki kasowe, oraz ostatni 
bilans kasy. 

Po rewizji kasowej odbyła się konfe­
rencja, na której p. Siwik stwierdził, że 
znalazł wszystko w porządku. 

Co s ę tyczy sprawy wyborów do 
władz kasy chorych, to nie omawiano 
tej kwestii, gdyż p. Siwik musiał wyje­
chać do Warszawy, lecz ma w dniu dzi­
siejszym powrócić do Łodzi, a wtedy 
•prawa ta będzie tematem obrad. b. 

Kafasfrufa kofeowa 
Jla szczęście — bez ofiar. 

Onegdajszej nocy w pobliżu Rozprzy 
znów wydarzyła się katastrofa kolejowa, 
która na szczęście nie pociągnęła za so­
bą poważniejszych skutków. 

Pociąg towarowy, zdążający w kie* 
runku Radomska wjechał poza zwrotnicę 
aa luzem stojący wagon, który został 
zdruzgotany. 

Z obsługi kolejowej nikt nie doznał 
fadnego szwanku. Wskutek zatarasown 
nia toru w nocy komunikacja kolejowa 
T ł a Piotrków odbywała się z pewnem o-
póżzuemem. —d.— 

K ucz partyjny 
działa bez zarzutu. 

W ubiegłym roku podczas angażowa 
nia przez mag strat robotników sezono­
wych, wyłoniły si^ pewne trudności co 
do ustalenia klucza związkowego. Pro­
jekt ustanowienia klucza według składu 
rady miejskiej okazał się wadliwy gdyż 
na skutek zastosowania go szereg ro-
botnlkćw pracujących na robotach se­
zonowych m ejskich od wielu lat — nie­
którzy nawet od carskich jeszcze cza­
sów — w roku ubiegłym nie otrzyma 
wogóle pracy. 

Dopiero pod koniec sezonu, na sku­
tek interwencji związków zawodowych 
magistrat powołał do życia komisję, 
składającą się wyłącznie z 'przedstawi­
cieli związków, która naprawiła acz w 
nieznacznym stopniu, błędy podziału klu 
CZOW3gO. 

Wobec tego, iż obecnie w najbliż­
szym czasie rozpocznie się angażowa­
nie robotników na nowy sezon, w dniu 
wczorajszym związek pracowników 
miejskich i przedsiębiorstw użyteczno­
ści publicznej wystosował do magistra­
tu pismo z prośbą o ponowne powołanie 
do życia komisji składającej sie wyłącz­
nie z przedstawicieli związków, która po 
wzajemnem porozum eniu się. ustali ja­
cy robotnicy mają być przez magistrat 
do pracy przyjęci. Chodzi o to. by ko­
misja taka, rozpoczęła swa działalność 
ną P O C Z T U sezonu a njo w kjjńcu^ (k). 

Zawieje śnieżne, wichury i g o ł o l e d ź 
spowodowały przerwę w komunikacji telefonicznej i kolejowej. 

Większość anten radiowych została zerwana. 
Niezwykłe przeskoki temperatury, 

jakie miały w ostatnich dniach miejsce 
w Polsce, były w skutkach swych ka­
tastrofalne. 

Odwilż, przymrozek i zawieje śnież­
ne naprzemian spowodowały przerwę 
w komunikacji kolejowej i telefonicznej. 

W poniedziałek nprz. do południa 
temperatura gwałtownie podniosła się 
i o 12-ej doszła do 4 stopni powyżej 
zera. Po południu zaś temperatura po­
częła szybko opadać. W nocy z ponie­
działku na wtorek wypadł gęsty śnieg, 
w ciągu zaś dnia wczorajszego utrzy­
mała się temperatura na poziomie 7 stop 
ni poniżej zera. 

TELEFONY MIĘDZYMIASTOWE 
W pierwszym rzędzie ucierpiała na 

tem komunikacja telefoniczna. Łódź 
była zupełnie odcięta od świata w cią­
gu całego poniedziałku do wieczora, 
kiedy zdołano uruchomić linję z War­
szawą i okolicznemi miastami. 

Wczoraj do południa zerwanych by­
ło jeszcze 50 procent połączeń, między 
innemi nie można się było skomuniko­
wać z Gdańskiem, Toruniem, Katowica­
mi itp. Również połączenie z Warszawą 
szwankowało. 

Sytuację pogarszał fakt, iż napra­
wione linje psuły się kilkakrotnie. Wie­
le uszkodzeń nie można było też napra­
wić nocną porą. To wszystko powodo­
wało, iż drużyny zarządu technicznego 
telegrafu i telefonów państwowych pra­
cowały bez przerwy dniem i nocą. 

Dopiero o godzinie 12-ej usunięto 

wszelkie uszkodzenia i Łódź uzyskała 
normalne połączenie telefoniczne za 
wszystkleml miastami. 

Jak nam wyjaśniono, stan katastro­
falny byłby znacznie poważniejszy i nie 
dałby się usunąć w ciągu szeregu dnt. 
gdyby nie fakt, iż w roku bieżącym 
właśnie zostały specjalnie przeprowa 
dzone linje telegraficzne i telefoniczne 
słupowe. Nie było wypadku załamania 
się jakiegokolwiek słupa. 

KOMUNIKACJA KOLEJOWA. 
Daleko fatalniejsze skutki wywołały 

zawieje śnieżne w dziedzinie komuni­
kacji kolejowej. Najszybciej uporano się 
z uszkodzeniami w dyrekcji warszaw­
skiej. Według informacji otrzymanych 
przez nas od naczelnika eksploatacji 
węzła łódzkiego p. Turczynowicza, po­
ciągi osobowe kursują punktualnie, je­
dynie ruch towarowy nieco cierpi. Brak 
komunikacji telefonicznej nie sprawia 
przeszkód, gdyż dokładny rozkład jaz­
dy umożliwia uniknięcie katastrof. 

W dyrekcji radomskiej na wielu l i ­
mach musiano uruchomić pługi śnieżne. 
Na szlaku Stojanów — Sienkiewiczów-
ka pociąg osobowy, który ugrzązł w 
śniegu przestał na linii 7 godzin. W 
Lwowskiej dyrekcji kolejowej między 
stacjami Tarnopol — Zbaraż utknął w 
śniegu pociąg mieszany towarowo-oso-
bowy, przyczem przy odkopywaniu po 
ciągu wykoleił się parowóz, zataraso-
wywując tory. 

Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie, komunikuje, że z powodu zasp 

B p. ARON KALTGRAD 
długoletni obywatel m Zgierza 
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toma, syn, corlsa fi rodzina* 

śnieżnych, wstrzymano aż do odwoła­
nia ogólny ruch pociągów na llnji 
Lwów — Podzamcze — Podhajce, a na 
stępnle na linjach Tarnopol — Zbaraż 
— Łunówka oraz na odcinkach Sapie* 
źanka — Krystynopol oraz na odcinku 
Radziechów — Stojanów. 

W stanisławowskiej dyrekcji kol. 
duże opady śnieżne unieruchomiły lo­
kalne koleje. 

TELEFONY MIEJSKIE. 
Wielkie uszkodzenia poczyniły za­

wieje również w Łodzi. Około 1000 apa­
ratów telefonicznych miejskich było nie 
czynnych. W ciągu dnia wczorajszego 
zarząd telefonów zdołał około 600 apa­
ratów naprawić tak, że obecnie tylko 
400 aparatów nie działa. Cały sztab mc 
ćhaników naprawia linje podmiejskie, 
które najwięcej ucierpiały wskutek go­
łoledzi. W najbardziej opłakanym sta­
nie znajduje się linja Łódź — Stryków, 
gdzie zostały przewrócone wszystkie 
słupy telefoniczne. 

Jak nas informują naprawa połączeń 
byłaby dokonana bezwzględnie w .krót­
kim czasie, gdyby nie brak drutów te­
lefonicznych, które są kradzionevprzez 
okoliczną ludność. 

W tym miejscu należy podkreślić 
smutną okoliczność, że powodowan' 
chęcią zysku chłopi przywłaszczają so­
bie leżące na ziemi druty telefoniczne 
wyrządzając tem wielką szkodę zarzą­
dowi telefonów. 

Ucierpiały również anteny radjowe. 
Około 30 procent anten zostało zupełnie 
zerwanych. Stan ten potrwa bardzo 
długo, albowiem dachy pokryte lodem 
uniemożliwiają dostęp monterom do 
drążków i drutów antenowych. 

Innych szkód raptowne zmiany po-

Dziś w nocy dyżurują apteki: O. Antcaie-
wicza (Pabianicka 50), K. Chą.dzyiiikieco (Piotr 
kowska 164). W. Sokoiewicza (Przejazd 19), R. 
RemNelinskle-.o (Andrzeja 2ó) J. Zundelewl-
cz.i (Pirtrkowska 25), M. Kaspciktewlcza 
(Zgie-ska 54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 
nr J6). (b). 
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N i e b ę d z i e s t r a j k ó w 
Wszystkie zatargi będą likwidowane przez sądy prący. 

Jesteś żoną brała mego. K'chanką 
moją być więcei nie możesz, odejdź 
zostaw mię w spokoju, pamiętaj, iż dla 
mnie jesteś 

Zakazar 
o b i e l ą , 

Powołanie do życia sądów pracy, 
jest aktem niezwykle ważnym, posiada­
jącym kolosalne znaczenie szczególnie 
dla Łodzi, gdzie zatargi w ramach usta­
wy o pracy są tak częste. 

Zwrócił śmy się w tej sprawie do kia 
sowego związku robotników przemysłu 
włókienniczego, gdzie uzyskaliśmy od 
sekretarza, p. A. Walczaka, rewelacyjny 
na ten temat wywiad. 

— Sąd pracy — mówi p. Walczak — 
ma przedewszystkiem znaczenie poważ­
ne dlatego, iż będąc instytucją powoła­
ną specjalnie do rozstrzygan a zatargów 
między pracodawcami a pracownikami, 
ma możność likwidowania tych zatar­
gów bardzo szybko i definitywnie. 

— Ustawa przewiduje, iż wszelkie 
sprawy rozpatrywane są przez sąd na­
tychmiast. 

Dotychczas niektóre zatargi pomię­
dzy pracodawcami a pracownikami, 
szczególnie w fabrykach, trwały tygód-
n e j miesiące, co wywoływało niekiedy 
b. groźne konflikty, a nawet strejki. A 
fakt, iż sprawy drobniejsze (do 200 zło­
tych), jak odszkodowanie za niewyko­
rzystanie urlopu, za niepłacenie za go­
dziny nadliczbowe, niewyrabianie sta­
wek i wiele spraw codziennych, które 
są źródłem ustawicznych kłótni będą 
załatw ane. bez możności odwoływania 
się od w y r o k u — ma również'wielkie 
znaczenie. 

Z drugiej strony zwrócić należy uwa 
gę na okoliczność iż », powstanie- sądu 
pracy odciąży inspekcję pracy i zezwoli 
jej na wykonywanie właściwych swych 
czynności. Obecnie bowiem, inspektorat 

pracy, zmuszony pełnić rob przezna 
czoną dla sądów pracy, nie może prze­
prowadzać dokładniejszych inspekcji, 
przez co w znacznej mierze cierpią wa­
runki higjen czne w fabrykach. 

Wreszcie sprawa kar. Kary stosowa­
ne dotąd za przekroczenie ustawy były 
tak niskie, że niekiedy opłacało się usta­
wę przekroczyć. Obecnie sądy stoso­
wać będą inny wymiar kary — skutecz­
niejszy. 

— Przecież wysokość kar jest okre­
ślona ustawą? — pytamy. 

— Tak lecz ustawa n e mogłaby ob­
jąć każdego najdrobniejszego przekro­
czenia specjalną miarką. Musi te prze­
kroczenia grupować i stąd kary są wy­
znaczone w granicach „od — do". Dotąd 
stosowano ten najmniejszy wymiar, o-
becnie każ^e przewinienie będzie odpo­
wiednio zaklasyfikowane i karane. Usta 
wy socjalne muszą być najściślej przez 
przedsiębiorstwa stosowane. 

— Czy uruchomienie sadu pracy 
wpłynie na zmniejszenie się ilości zatar­
gów? 

— Bezwzględnie. Obecnie rozmaicie 
się ustawy komentuje i stąd w identycz 
nych sprawach są ciągłe nowe zatargi. 
Sąd pracy będzie mógł wydawać wy­
roki precedentalne. 

— Czy sąd. pracy będzie mógł sku­
tecznie załatwiać, zatargi zbiorowe? 

—• Tak. W razie jakichś zatargów, 
zbiorowych będzie można przez sąd pra­
cy zlikwidować konflikt, nim przerodzi 
się on w gTOrźny odruch niezadowolo­
nych robotników, w strejk. Uniknąć bę 
dzle można obecnie wielu streików. Z 

wyjątkiem ekonomicznych, streików 
może wogóle nie być. 

Dotąd były to sprawy niemal co­
dzienne. A oto wręcz sensacyjne dane 
zaczerpnięte z urzędowego źródła, ze 
„Statystyki pracy". 

Mianowicie z zestawień strejków za 
rek 1926 wyn ka, że na ogólna ilość 590 
strejków jakie miały miejsce w tym ro­
ku — niecały 1 procent stanowiły strejki 
polityczne. 5 procent stanowiły strejki 
ekonomiczne. O regularną wypłatę było 
136 strejków, z czego. 119 o wypłatę za­
ległych zarobków (20 proc). Wreszcie 
34 proc. wszystkich strejków tego roku 
w calem państwie — to walka robotni­
ków o przestrzeganie ustaw państwo­
wych, o łamanie 8-godzinnego dnia pra­
cy, o regulamin pracy I urlopy, o ubez­
pieczenie w funduszu bezrobocia, o an­
gielską sobotę i t. d. 

34 proc. wszystkich streików .wybu­
chały nie w walce o nowe prawo, nie o 
nowe zdobycze, lecz w obronie ustaw 
już obowiązujących — jest to zjawisko 
wysoce niepożądane i przykre. Zapobie­
gać temu będzie miał obowiązek sąd 
pracy. 

— A jaka będzie w tym wypadku ro 
la związków zawodowych? 

— Związki będą występowały w o-
bronic krzywdzonych robotników, wy­
stępując jako ich rzecznicy przed sądem 
przez swych przedstawicieli lub radcę 
prawnego. Mam wrażenie, że tvm spo­
sobem staną się bardziej potrzebnym i 
nieodzownym czynnikiem w żvciu ro­
botników. * " «n 
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Dawno oczekiwany wspan'ały 
polski film tchnący młodością. 

humorem i tężyzną 9 9 
i i D Z I K U S K A 

IRENY ZARZYCKIEJ. Reżyserja znakomitego HENRYKA SZARO. 

Słone zur łrstorja 
z łezką, według pc 
puiarnej powieść 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
Początek o godz. 4-c; po pol. 

™ Maria Malicka I głównych: Zbyszko sawan, 

gRAND 99 
N̂ ,k„̂ (̂ uH.î .M. Stefana Żeromskiego 

Z E D W I O S i i 
W ro lach t j iównycht 

- MM. GO OTln. MUL"IlKflllBl IMCfllT-PMMSU. -.MMllBŁ MML WALTER. HTO MlEMiU. -

CAPITOL 
Róg ZawHdzk;ej i Zachodniej 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 1 

C Z A R N Y A N I O Ł . ii Wmówienie nałwipaaialttcgo 

arcydzitła Minowego pod ryt- ap jp 

^'Ulffi.w^tó l

8K;r Ronald Coimann i VHma Banky 
Film 
ilustrowany śpiewami chórowymi i solowymi &£2S &^ż<ZJ£^£r 

MUZYKA /ZTUKA1 
Dom związków zawodowych 

TE A TH MIEJSKI. 
„Carewicz O. Zapolskiej z Al. Węgierko w 

roli tytułowej z Karoliną Lubieńską w roli 
tancerki Soni oraz J. Chodecklm. K. Kijowskim 
A. Sochą 1 J. Winawerem w rolach ważniej­
szych grany będzie Jeszcze cztery razy: jutrv, 
t. J. w czwartek, w sobotę wieczorem (przed­
stawienie po cenach popularnych), w niedzieli; 
wieczorem oraz po raz ostatni we wtorek na­
stępnego tygodnia. 

Bilety ulgowe ważne. 
„BROADWAY" 

deszący sie niesłabnącym powodzeniem grany 
będzie jeszcze tylko dwa razy wieczorem, 
dziś t. i. w środę oraz w piątek, poczem z po 
wodu zajęcia artystów w , Murzynie Wai 
szawsklm" w Teatrze Kameralnym, będzie mu-

'siał zejść z repertuaru przedstawień wleczoro 
wych, natomiast grany będzie w sobotę o godz. 
4 po południu oraz w niedziele o godz. 4 po 
południu. Sobotnie przedstawienie dane będzie 
po cenach najniższych (5 zł. | 50 gr.).'" 

PREMJERA „PYGMALIONA" SHAWA. 
przewidziana iest na piątek , przyszłego tj ,.o-
iiia. . \ 

Reżyserię prowadzi Aleksander Węgierko.j 
"który Jednocześnie gra główną rolę rfiijską prbl. 
Hlgginsa. Główną, popisową rolę kobiecą — 
Stefanja Jarkowska. 

TEATR KAMERALNY. 
PREMJERA ..MURZYNA WARSZAWSKIEGO" 

A. SŁONIMSKIEGO. 
W sobotę Teatr Kameralny występuje z 

pierwszą oryginalną premjerą sezonu. Będzie 
nią głośna już komedja utalentowanego poety 1 
dramaturga Antoniego Słonimskiego: grana 
obecnie z olbrzymim powodzeniem w warszaw 
sklm Teatrze Małym oraz w Teatrze Miejskim 
w Krakowie p. t. .Murzyn Warszawski". 

Rolę tytułową księgarza Konrada Hartmań-
skicgo odtworzy Michał Znicz, jego żonę — 
Halina .Łapińska. Inne role ważniejsze: Marja 
Dąbrowska (ciocia Sala z Miawy), Zofia Ślą­
ska, H. PuchnleWska, Tadeusz Krotkę (cichy 
żydek Perelman), Lucjan Krzemiński, Marjan 
Lenk, Bolesław Damięcki, I. Skoraslński oraz 
w sensacyjnej roli arystokratycznego homose­
ksualisty Aleksander Żabczyński. Reżyseruje 
Jan Bonecki Nową oprawę dekoracyjną (dwie 
dekoracje) przygotowują pracownie według 
planów l pod.kierunkiem Zenobjusza Poduszki. 

Kasa rozpoczęła' już sprzedaż biletów. .Za­
interesowanie ogromne. Autor Antoni Słonim­
ski przyjeżdża na premierę. 

..SEKRETARKA PANA PREZESA" 
grana będzie jeszcze cztery razy: dziś wie­
czorem, w piątek, w sobotę o godz.. 5 popołu­
dniu (ceny zniżone) I w niedzielę o godz. 6 
(szóstej) popołudniu. 

Jutro. t. J. czwartek, bezwzględnie ostatnie 
powtórzenie swawolnej anegdoty Pirandella 
..Człowiek, Zwierzę I Cnota". 

TEATR POPU1ARNY. 
..Ich czworo" wielce Interesująca tragifarsa 

Zapolskiej, dająca widzowi wiele 'emocji, graną 
będzie w dalszym ciągu codziennie o godz. 8/4} 
wlecz. 

ARARAT. 
. Dziś o godz. 9.30 wlecz, po raz ostatni głoś­

ny program ..Łatki". 
Jutro z powodu generalnej próby do pre 

mjery 5-go programu —teat r nieczynny. 
Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO 

H. KHEŃSKIEJ V/ ŁODZI. 
W piątek, dnia 18 b. m. o godz. 6 wieczo­

rem w sali Konserwatorium, Traugutta 0 (tel. 
30-46) odbędzie się konkurs planistów na ode-
zranią trzech utworów o trzech stylach Haen-
d;i. Chopin | Debussy. Udział w konkursie bio­
rą .klasy prof. Dobklewicza 1 Lewandowskiego. 
Wstęp dla publiczności, Interesującej się kon­
kursem, bezpłatny. 

WYSTAWA OPRAZÓW M OI.EYA. 
• W tych dniach przybył do Łodzi zrta-

ny art. malarz- Mieczysław 01ev, łodza-
nłn. który po długoletnim pobycie za­
granicą (w Ameryce. Niemczech Fran­
cji), ma zamiar w rodzinnem mieście 
otworzyć wystawę swoich prac . -

losionle wzniesiono 
Oąbrowshletlo 

no Placu 

W dniu wczorajszym, w lokalu okrę­
gowej komisji związków zawodowych, 
pod przewodn :clwem posła Szczerkow-
skiego odbyła sie konferencja w sprawie 
budowy domów związków zawodowych 
w Łodzi. Na posiedzenie przybyli przed­
stawiciele zw ązków zawodowych wcho 
dzących w skład o. k. z. z. w osobacli 
posła Zerbego, senatora Danielewicza. 
Wojdana, Walczaka, Napieralskiego, r. 
Milmana i innych oraz przedstawiciele 
magistratu; w osobach prezydenta Z;e-
mięckego i wiceprezydenta Rapalskie-

Konferencje zagaił poseł Śzczerkow-
ski wskazując na konieczność budowy 
domu .związkowego, który byłby nie 
tylko siedzibą związków, lecz kłubem 
robotniczym, gdzie możnaby skutoczuie 
prowadź c pracę kulturalna i społeczną. 

Z kole : referat na ten temat wygło­
sił wiceprezydent Rapalski.' Podkreślił 
on. iż pierwsza rada miejska w Łodzi u-
chwallła budowę domu robotniczego na 
placu Dąbrowskiego. Magistrat ówcze­
sny rozpisał konkurs na budowę domu, 
plany zostały sporządzone, niektóre z 
nch nagrodzone i nic już nie stało na 
przeszkodzie do zrealizowania oięknego 
projektu, gdy kadencja rady miejskiej 1 
magistratu wygasła i trzeba było za­
przestać przygotowań do budowy. 

Należy więc wykonać obecnie uchwa 
lę pierwszej rady t. j . przystąpić do bu­
dowy domu całkowicie sumptem magi­
stratu. Dom taki stanąłby na pl. Dąbrow­

skiego, pośrodku, i spełniłby faktycznie 
swą rolę. 

Po referacie wywiązała sie ożywio­
na dyskusja, w trakcie której większość 
wypowiedziała s ę za budowa domu nie 
kosztem miasta, lecz kosztem związków 
zawodowych, przy wydatne! pomocy 
miasta. 

Zmieniłoby to sytuację o tyle. iż dom 
taki byłby wyłączną własnością związ­
ków zawodowych. 

Ostatecznie konkretnej decyzji co do 
tej sprawy jeszcze nie powz eto. odkła­
dając to do czasu rozpatrzenia sprawy 
na posadzeniu magistratu. Jeśłi budowę 
prowadzić będzie magistrat we włas­
nym zakresie, dom według planów z ro­
ku 1924 stanie na placu Dąbrowskiego i 
służyć będzie wszyśtk'm związkom za­
wodowym i partiom poetycznym, dzla* 
łającym na terenie Łodzi. 

Jeśli zaś budowa odbywać sfe będzie 
kosztem o. k. z. z. — dom stanie na spe­
cjalnie zaknp-onym placu i służyć bę­
dzie jako s'edziba klasowych związków 
zawodowych i part]! socjalistycznych w 
ł odzl. 

Sprawa ta będzie zadecydowana w 
dniach najbliższych. 

W końcu wybrano komitet organiza­
cyjny w skład którego weszli posłowie 
Szczerkówskł, Zerbe i pp. Go!ańsk ;, 
Wojdan i Walczak oraz zadecydowano, 
iż należy energicznie przystąpić do pra­
cy, by budowa domu rozpoczęła się bez 
względnie jeszcze w roku bieżącym. Ms). 

Dzisieiszy koncert Józefa 
Siwińskiego 

W I I 

Śmierć pod kołami auta 
Szofer zosioł skazano no O miesięcy 

wlezienia. 
Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Wspól­

nej wydarzył się tragiczny wypadek sa­
mochodowy, który pociągnął za sobą 
dwie ofiary ludzkie. 

P.Emilja Sztrancowa wraz z swym 
13-letnim synem Alfredem przechodziła 
z jednej strony ul. na grągą. W momen­
cie gdy młoda kobieta i jei syn znajdo­
wali się na jezdni przy szynach tramwa­
jowych nieoczekiwanie z wielką szybkoś 
cią nadjechał samochód. 

Biedna kobieta nie zdążyła już unik­
nąć niebezpieczeństwa. Rozległ'sie. prze 
raźliwy krzyk, a po chwili 
Sztrancowa 1 jej syn znaleźli się pod au­

tem. 
Sztrancowa nie doznała poważniejszych 
obrażeń cielesnych. Syn jej natomiast 

został zmasakrowany. 
Liczni świadkowie strasznego wypadku 
chcieli dokonać samosądu nad szoferem, 
którego uratowała policja, sprowadzając 
go do komisariatu. 

Do ofiar katastrofy wezwano pogoto 
wie. - • •>'•••• •" Ni i 

Krańcowej -udzielono pomocy na 
miejscu, syna zaś przewieziono do szpi­
tala,' gdzie 

zawrl w kilka godzin późnie}. 

35-1 eto i szofer Klemens Zagorzewski, 
sprawca wypadku, został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej i w dniu wczo­
rajszym znalazł się przed sądem okręgo­
wym, który sprawę tę rozważał w trybie 
postępowania uproszczonego pod prze­
wodnictwem sędziego Illinicza. 

Szofer na sprawie twierdził, Że Ściś­
le.stosował się do przepisów o ruchu uli 
czaiym i nie ponosi żadnej winy sa stra­
szmy wypadek. 

Świadkowie zeznawali jednak zgoła 
inaczej. Oświadczyli oni sądowi, że Za­
gorzewski nie dał sygnałów ostrzegaw­
czych i Sztrancowie, którzy nie spostrze 
gli auta, nie mogli już zdążyć uniknąć 
niebezpieczeństwa. 

Prokurator Skabiozewaki w dłuższem 
przemówieniu, popierając oskarżenie w 
całej rozciągłości omawiał szeroko prze­
stępstwa popełniane przez szoferów, któ­
rzy w wielu wypadkach absolutnie nie 
stosują się do przepisów o ruchu ulicz­
nym i narażają przechodniów na nie­
szczęśliwe wypadki. 

Sąd skaza! Zsgorzewskiego na 6 mie 
sięcy więzienia. des. 

Dzisiejsza premiera monumentalnego 
filmu „Miłość i łzy Szopena", którym 
Francja składa hołd pamięci ostatniego 
romantyka muzyki polskiej, odbędzie Się 
w „Casinie" bardzo uroczyście. 

Widów isko inauguracyjne poprzed zi 
recital fortepianowy Józefa Śliwińskie­
go. Najznakomitszy ten szopen sta pol­
ski, który tak przez swą technikę jak i 
odczucie ducha Szopena nie ma dziś rów 
nych sobie na świecie, poświęci koncert 
wyłącznie dzj Jom Fryderyka Szopena. 

W bogatym repertuarze miedzy inne 
mi przewidziane są perły geniuszu mu­
zycznego Szopena: jak fantazia f-moll. 
Mazurki, marche funębre. Polonez as-
dur i t. d. Bilety wcześniej można nabyć 
w kasie ..Casina". 

Godz. 11.56—12.10 — Sygnał czasu z War­
szawskiego Obscrwatot iutn Astronomicznego 
hejnał z Wieży Marjacklej.w Krakowie, komu­
nikat lotnlczo - meteorologiczny. 12.10—13.00 — 
Audycja dla dzieci wiejskich: a) P. Janina Za­
wisza - Krasucka wygłosi opowiadania 1 bajki 
z cyklu Z naszej wsi"; b) Koncert z płyt gT*. 
mofonowych. 13.15—1450 — Przerwa. 1450— 
15.10 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy I nadprogram. 15.35—1550 — Komuni­
kat harcerski. 1550—16.45 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.25—1750 — ..Skrzynka po. 
cztowa" — korespondencję bieżącą omówi <U. 
Marjan Stępowslri. 1755—1850 — Koncert po­
południowy popularny. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Roman 
Wraga, ar t Opery Warszawskiej (śpiew) t 
Helena Zalewska (akomp.). 1550—19.10 — Roz­
maitości. —19.10—1955 — Odczyt p. t. „Prace i 
zasługi ś. p. Edwarda Maliszewskiego na pola 
krajoznawstwa" — wygłosi prof. Aleksander 
Janowski. 19.35—19.50 — Aktualia — wygłosi 
p. Jerzy Sobol. 1956—20.00 — Sygnał czasu > 
Warszawskiego Obserwatorium Astronomiczne 
go. 2050—22.00 — Koncert wieczorny. W prset 
wie komunikat Teatrów Miejskich. 22.00—ZZJOo 
Komunikat lotnlczo . meteorologiczny. 22.05— 
22.20 — Komunikaty Polskiej Agencji Telegra­
ficznej. 22.20—2250 — Komunikaty: policyjny, 
sportowy S nadprogram. 22.30—23.30 — Tran*, 
misja muzyki tanecznej z restauracji .Oaza**. 
Orkiestra pod kler. Ignacego Knbowiaka. 

KOMUNIKAT. 
Pod protektoratem Pani Prezydentów*! Mo­

ścickiej i Pani Marszałkowej Piłsudskiej pow­
stały Kfitnltet Wystawy Pracy Kobiet aa Po­
wszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu o i i 
ganlzule dziś w środę, dnia 16 b. m. o godz. 8-eJ 
wlecz, w sali Stowarzyszenia Techników przy 
ul. Piotrkowskie] 102 ogólne zebranie kobiece 
na które zaprasza wszystkie organizacje kobie­
ce oraz wszystkie kobiety, które Interesują SK 
twórczą pracą kobiet 1 Jej znaczeniem w życm 
naszego narodu. 

Na zebraniu powyższem członkinie Woje­
wódzkiego Komitetu Wystawy Pracy Kobiet 
referować będą o znaczeniu Wystawy Pracy 
Kobiet. Wstęp wolny. 

W. I. Ł O. 
Dzisiaj, w środę dnia 16 stycznia w lokalu 

zrzeszenia kobiet żydowskich W . I. Z. O. Al. 
Kościuszki 21 o 9-ej wlecz. dr. fil. S. Rozenbaum 
wygłosi odczyt na temat „Problemy szkolnic­
twa żyd. w Polsce". 

Dr. Rozenbaum, jako były dyrektor gimna­
zjum „Jawne" a obecnie inspektor szkól „Tar-
but" w Polsce jest doskqnałym znawcą spraw 
szkolnictwa żydowskiego i zarazem bardzo wy 
trawnym prelegentem. To też zapowiedziany 
odczyt wzbudził wielkie zainteresowanie, szese 
golnie w szerokich kolach matek, nauczyciel­
stwa I wychowawców. W( iście dla członków » 
wprowadzonych gości bezpłatnie. 

a 
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Przymusowa kuracja 
zębów 

^Doniosłe zarządzenie 
min. oświata. 

Władze sitr/ .r je wydały zarządzenie 
obowiązkowego badania zębów dzieci . 
przez dentystów szkolnych. Dzieci mają- I 
ce zęby zepsute, kierowane będą do 1 

najbliższego ambulatorium kasy chorych 
:elem przeprowadzenia leczenia. 

Obecnie ministerstwo oświaty toczy 
rokowania z ministerstwem pracy i o-
pteki aby dzieci rodziców ubezpieczo­
nych w kasach chorych—mogły także 
korzystać z amb^ator.iów. 

W tych miejscowościach, gdzie nie­
ma dentystów szkolnych, obowiązek ba­
dania zębów spada na lekarzy. 

2>xisief3xa premiera 
n> ..easiraie" 

Miłość I łzy Szopena 
O prywatnem życiu Fryderyka Szo 

pena my, polacy, mamy bardzo niedokła 
dne wiadomości. Francuzi, wśród któ­
rych przebywał większą cz<sść swego 
życia, Wśród których tworzył i umarł, 
osnuli pamięć zgasłego przedwcześnie 
genjusza pietyzmem wspomnień. Nic 
więc dziwnego, źe właśnie we Francji 
zrodziła się myśl stworzenia filmu ku je­
go pamięci. 

Śliczna powieść Henry Dupuy Ma-
zuela która jest niejako hołdem, złożo­
nym pamięci genialnego artysty, w rę­
kach Henry Roussella,—tego „piewcy 
w.elkich ludzi", stała się najczarowniej-
szą pieśnią miłosną, jaką kiedykolwiek 
stworzyła kinematografia. 

Tęsknota, podwójna tęsknota za „naj 
piękniejszym snem młodości" i za oj­
czyzną którą musiał opuścić, ta tęskno­
ta dominująca we wszystkch utworach 
Szopena—stała się podstawa, fundamen­
tem, bodźcem jego genjuszu—oto teza 
powieści Dupuy Mazuela. 

Męka zrodziła nieśmiertelność. Rous 
sell, zachwycony głębią tego pojęcia, 
podkreślił je jeszcze bardziej: „Walc po­
żegnalny" to tęsknota, ta niezaspokojo­
na, głodna, zachłanna tęsknota która 
wypełniła życe Szopena. Przy pani 
George Sand wspominał wiośniane ucZu 
cie ku Marji. 

W wirze Paryża. Londynu, czy Drez 
na, w obecności monarchów, skłaniają­
cych głowy przed jego geniuszem, tę­
sknił za ojczyzną. Uduchowiona twarz 
i wielka kultura aktorska Pierre Blan-
chara. młodego artysty francuskiego, 
który kreacją swoją w filmie .Cud Wi l ­
ków" wysunął się na czoło gwiazd eu­
ropejskich, skłoniły Henry Roussella do 
powierzenia mu roli Szopena. 

Młody aktor f lmowy jest jednocześ­
nie nieprzeciętnie zdolnym muzykiem, 
co pozwoliło mu pogłębić odtwarzaną 
kreację i wżyć się bardziej niż zwykłe­
mu laikowi. 

Dwie role kobiece, powierzono arty^ 
stkom „Kfcmedji francuskiej" i „Odeo-
nu": subtelna, wiotka, czarująca Mary 
Bell gra Marję Wodzińską a imponu­
jąca Germaina Laugier-George Sand. 
W rolach hrabiny Potockiej i Antoniego 
Wodzińsk ego występują polscy artyści: 
Zofja Osorja i S. Czacki. 

WyfaSnienie. 
W związku z zamieszczonym przez 

nas artykułem d. 31 grudnia r. ub. p. t. 
„Choroby allergiczne" wyjaśniamy, że 
był on oparty na odczycie dr. Jana Po­
laka w Tow. Lekarskiem. jednak dr Po­
lak nie był jego autorem i podpis za­
mieszczony był omyłkowo. 

OPŁATEK PEOWIACKO - LEGJONOWY. 
W niedzielę, dnia 20 b. m. Zarządy P. O. W. 

I Związku Legionistów urządzają „optatek wir 
eiii.iny" dla członków i zaproszonych sympa­
tyków. 

Peowiacy i legioniści pragnący wziąć udział 
w powyższe) uroczystości winni sie zapisać na 
list~ uczestników do dn. 17 b. m. 

Peowiacy — codziennie od 18-ej. do 20-ej 
przy ul. Zachodniej 57, legioniści w tymże ter­
minie przy ul. Gdańskiej 57. 

BAL PRACY. 
To*'. Szerzenia pracy zawodowej T/śród ko­

biet żyd. w Łodzi przystąpiło już do organl-
rr ^anla zabawy, która odbędzie *te w lutym. 

Jak się dowiadujemy Zarzpj „Pracy" r"7.a-
nizuje w Loży Tow. Monicfiore Br-j-Brith 
zebranie elity naszego miasta, na ktorem omó­
wione będą atrakcje Balu Pracy. 

Polisu ameryhańskie 
Toworzy§iwaproponulafuz36 proc, 
resz^-po uregulowaniu stosunków 

amerykańsko- rosyjskich. 
Martwa jeszcze do niedawna sprawa 

pol s amerykańskich znów w ostatnich 
czasach nabrała rumieńców. 

Jak donoszą nam z Nowego Jorku, 
amerykańskie towarzystwa ubezpiecze­
niowe proponują adwokatom, którzy już 
sprawy o wypłat.} polis przedwojennych 
wnieśli do sądu, ugodę na podstawie 
wypłaty 36 proc. już obecnie, reszty zaś 
po uregulowaniu stosunków Ameryki z 
rządem rosyjskim. 

Tak więc definitywne zakończenie 
starych pretensji na podstawie odzy­
skania przeszło trzeciej części wartości 
jest już pewne. Co do reszty, to nasu­
wają się wątpliwości, czy warto czekać 
przez czas nieograniczony na załatwie­
nie stosunków amerykańsko-rosyjskich, 
względnie na rozstrzygnięcie spraw spor 

nych przez sądy amerykańskie. Sądy 
te nie zażywają sławy szybkich gdyż 
sprawy będą musiały przechodzić przez 
trzy instancje a tymczasem w ciągu 
trzech lat, od kiedy trwają usilne stara­
nia, jeszcze nie było wyroku w pierw­
szej instancji. Kto wie jak długo potrwa­
ją trzy instancje... 

Jeśli zaś nawet właściciele polis nie 
chcą iść na propozycje ugodowe, to w 
każdym razie nasuwa się konieczność 
skarżenia towarzystwa ubezpieczenio­
wego z każdej polisy, posiadanej przez 
obywateli polskich. Tylko w ten sposób 
będzie można zmusić towarzystwa do 
dalszych ustępstw, gdyż liczą one na to, 
że wiele polis tymczasem zaginie lub u-
legnie przedawnieniu. 

13-Iefnl wynalazca 
„rozwiązał" profitem rw 

cftu ulicznego. 
Z Piotrkowa donoszą: 
W tych dniach uczeń II klasy gimnaz­

jum im. Bolesława Chrobrego 13-letn* 
Stanisław Kaniewicz otrzymał od Ko 
misji Rzeczoznawców Związku Wynalay 
ców Rzplitej Polskiej pisemne uznanie '. 
gorące podziękowanie za przysłaną na 
konkurs pracę. 

Młodziutki wynalazca posiał w swo-
im czasie projekt urządzenia pozwalają­
cego na bezpieczny ruch pieszy przez 
jezdnie dużych miast. 

Pomysł chłopca jest bardzo napozór 
prosty. Oto nad jezdnią ma być wniesiony 
pomost do którego prowadzić będą % 
dwóch stron schody, lub podwójne (dla 
wchodzących i wychodzących) windy. 

Wynalazek młodzieńca nie jest zupel 
nie taki nowy. Pomysł przerzucenia mo-
stów łukowych ponad ulicami był już od 
dawna rozważany w miastach Zachodu 
i Ameryki. Młodzieniec mógł o tem nie 
wiedzieć, ale... związek wynalazców?!! 

Kiedy i za co 01099 W nakładane kary. 
••rzepisy przewidujq, ze kuru nie mogą wunosli więcel, 
nit ljlO zarobków oraz ie pieniędzmi iemi nie dyspo­

nuje właściciel przedslebiorsiwu. 
Donieśliśmy przed kilku dniami o re­

zolucji delegatów fabrycznych związku 
„Praca" przeć wko stosowaniu kar za 
przekroczenia robotników na terenie fa­
bryk. 

Tabele kar jednak, jak nam wyjaś­
niono w inspektoracie pracy, są przewi­
dziane ustawą, to też przemysłowcy 
mają prawo wywiesić je. Zatargi na tem 
tle powodowane były jedynie tem, że 
niektóre punkty tabeli kar były.niezgod­
ne .z brzmieniem ustawy i stosowanie 
ich krzywdziło robotników. W razie 

- jćdnak^-idyv^l^ 4 e^sib^c !K.. ,chpą' wy­
wiesić tabele kar zupełnie zgodne z u-
stawą mają ku temu zupełne prawo. Po­
niżej podajemy w streszczeń u przepi­
sy, regulujące sprawę nakładania kar: 

KIEDY MOGA BYC NAKŁADANE 
KARY? 

Kary mogą być nakładane jedynie 
wówczas, o ile zostały przewidziane w 
regulaminie pracy, zatwierdzonym prze? 
odpowiedniego inspektora pracy. A po­
nieważ regulaminy obowązuja w zakła­
dach liczących ponad 20 robotników, 
przeto w mniejszych zakładach, zatru­
dn ianych do 20 robotników, kary na­
kładane bvć wogóle nie mogą. 

ZA CO MOGA BYĆ NAKŁADANE 
KARY? 

Ustawa zawiera dokładne wylicze­
nia, w jakich wypadkach i za co mogą 
być nałożone kary. Wyliczenie to jest 
wyczerpujące i obejmuje 5 punktów: 

1) Rozmyślnie złe lub niedbałe wy­
konywanie robót oraz rozmyślne psucie 
podczas nich materiałów, narzędzi ] ma­
szyn. 

Aby nastąpiło to przekroczenie musi 
istnieć zła wola, lub niedbalstwo, jeśli 
chodzi o wykonywanie danej pracy i u-
myślne (zła wola) psucie materiałów i 
narzędzi pracy. 

2) Nieusprawiedliwione nieprzyby­
cie do pracy, spóźnanie się lub opusz­
czenie jej w ciągu dnia. Oczvwiśc !e, je­
śli nieobecność lub spóźnienie wywoła­
ne zostały ńagłemi wypadkami, o któ­
rych doniesiono przeds^biorcy nawet 
nie tego samego dnia, przepis ten nie 
może mleć zastosowania, bo dotyczy 
jedynie samowolnych opuszczeń. 

3) Zakłócenie spokoju a wiec wywo­
łanie jakiejś awantury, przerwy w pra­
cy bez istotnej potrzeby i t. p. 

4) Znajdowanie się przy pracy w sta­
nie nietrzeźwym. 

5) Nieprzestrzeganie przepisów o-

Walka z żebractwem 
Starcu do przytułków, dzieci do do 

mów wychowawczych. 
Pod przewodnictwem p. ławnika Pur | mach pracy. Dzieci natomiast umiesz-

tala odbyło się posiedzenie delegacji wy 
działu opieki społecznej. 

Na wstępie posiedzenia p. ławnik 
Purtal złożył sprawozdanie z akcji, jaką 
wydział podjął w sprawie walki z że­
bractwem. 

Ponieważ pośrednia akcja, wszczęta 
w tym kierunku przez wypłacanie sta­
łych zapomóg, nie posiadającym środ­
ków utrzymania, nie Jała pozytywnych 
wyników, o czem świadczą liczne rze­
sze żebrzących starców I dzieci, a akcji 
bezpośredniej samorząd nie może podej 
mować — wobec braku przepisów wy­
konawczych do ustawy o walce z że­
bractwem, — wydział opieki społecznej 
wystąpił do komendy policji. abv stosów 
nie do ustawy o walce z żebractwem 
policja przytrzymywała żebrzących o-
raz włóczęgów i przekazywała ich do 
dyspozycji sądów pokoju. Zaznaczyć na 
leży. Iż otrzymujący zapomogi składają 
zobowiązanie zaprzestania żebraniny. 

W związku z powyższem wystąpe-
niem, p. starosta grodzki zwołał konfe­
rencję, na której ustalono, że miejska ak 
cja przeciwźebracza obejmie przede­
wszystkiem dzieci i starców. Starcy nie 
zdolni do pracy będą umieszczani w przy 

I tułkach, zaś zdolni do pracy —< w do­

mach pracy. Dzieci natomiast umie 
czane będą w zakładach wychowaw­
czych lub oddawane na wychowanie ro­
dzinom. 

Na konferencji tej ustalono również 
zasady współdziałania władz admini­
stracyjnych i policyjnych w walce z że­
bractwem. 

Następnie delegacja przystąpiła do 
obrad nad preliminarzem budżetowym 
wydziału na rok 1929/30. Budżet ten za­
myka się po stronie wydatków sumą 
złotych 4,017.22. która nie obejmuje bud­
żetów domów pracy, znajdujących się w 
dziale zakładów miejskich. 

Z sumy tej niemal 25 proc. (złotych 
1,002.978) przeznaczone jest na 9 miej­
skich zakładów wychowawczych; wy­
datki na opiekę nad starcami stanowią 
przeszło 13 proc. budżetu (zł. 535.119); 
wydatki na utrzymanie dzieci w zakła­
dach społecznych i u osób prywatnych 
— 10,5 proc. (zł. 442.143); kolonie i pół­
kolonie letnie—ok. 7 proc. (zł. 275 tys.); 
na zapomogi wypłacane matkom nie mo 
gącym pracować 3,8 proc. (153 tys.); na 
zapomogi dla inwalidów pracy — 5,5 
proc. (zł. 222.800). Po dłuższej dyskusji 
delegacja przyjęła preliminarz- budżeto­
wy wydziału opieki społecznej do za­
twierdzającej wiadomości. 

strożności przy obchodzeniu sie z og­
niem, światłem 1 t. p. o ile zamieszczo­
ne zostały w obowiązującym regulami­
nie pracy. Jeśli natomiast nastąpiło nie­
przestrzeganie przepisów zawartych w 
odpowiednich ustawach lub rozporządzę 
niach — to robotnik może być karany je­
dynie w drodze karno-sądowej, a nie 
przez pracodawcę. 
W JAKIEJ WYSOKOŚCI MOGA BYĆ 

NAKŁADANE KARY? 
Jeśli nastąpiło ze strony robotnika 

przekroczenie — kara nie może byC na­
kładana w dowolnym okresie czasu np. 
tygodnia lub 2 tygodni, jak to sie nieraz 
zdarza, lecz jedynie w ciągu 3 dni od 
ustalenia przekroczenia. Skoro w tym 
okresie czasu kara nie zostanie nałożo­
na, nie może ona już być nakładana wo­
góle. 

Rozporządzenie Prezydcrta Rzplitej 
ustala również najwyższe granice kar, 
które w żadnym wypadku rie mogą być 
naruszone. I tak za jedno przekroczenie 
(np. opuszczenie pracy lub znaidowanie 
sie w stanie nietrzeźwym) kara nie mo­
że być wyższą niż czwarta cześć dzien­
nego zarobku danego robotnika. Przy 
stawce np. 8 zł. dziennie może wynosić 
najwyżej 2 złote. Jeśli są dwa lub trzy 
przekroczenia, mogą one w sume wyno­
sić więcej, ale i tu jest pewna granica. 
Mianowicie kary nałożone w okresie cza 
su, za który dokonywana jest zapłata (o-
kres wypłat — tydzień, dekada, dwa ty­
godnie) nie mogą w sumie, razem wzię­
te, wynosić więcej niż dziesiąta część za 
robku (wypłaty). Przy zarobku tygod­
niowym np. 48 zł., kary mogą stanowić 
najwięcej 4 zł. 80 gr. O ile zaś prze­
wyższają dziesiątą część wypłaty nic 
mogą być już nigdy ściągnięte 1 przepa 
dają. 

NA CO IDA PIENIĄDZE Z KAR? 
Pieniądze z kar nie mogą być użyte 

według woli pracodawcy, lecz przezna­
czone muszą być na cele kulturalno-oś­
wiatowe, a mianowicie, na domy ludo­
we, blbljoteki, czytelnie, koła sportowe, 
kursy dokształcające 11. d. 

Podział tych pieniędzy następuje w 
ten sposób, iż co kwartał musza one być 
przekazane ministerstwu pracy mini­
sterstwo zaś oddaje je instytucjom ro­
botniczym i społecznym, prowadzącym 
pracę kulturalno-oświatowa wśród ro­
botników, (a). 

Zrzeszenie Kobiet Żydowskich W.I.Z.O. 
Al. Koić uszU 21. 

W środę, dnia 16-go o godz. 9-ej wiecz. 
na herbatce tygodniowej 

p. dr. HI. S. ROSENBAUM 
wygłosi odczyt na temat „ P r o b l e m y szko l ­

n ic twa ż y d o w s k i e g o w P o sce" . 
Wcilcie dla członkiń i wprowadzonych ćoid 

bezpłatne; 
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Uboczne zadania k a r t e l u . ! * " ™ 9 1 * 1 

• I n i M T t o n n i f z ó w w manufak­
tury bawełnianej: 

i. 
W procesie racjonalizacji życia gos­

podarczego można wyraźnie odróżnić 3 
odmienne stadja. 

Pierwsze stadium — to racjonaliza­
cja merPd pracy w e w n ą t r z pr*ed 
siębiorstw przemysłowych i hadlowych 
(t. zw. racjonalizacja techniczna). 

Drugie stadjum — to standaryzacja 
» normalizacja artykułów przemysło­
wych (stadjum wstępnego porozumienia 
m i ę d z y przedsiębiorstwami). 

Trzecie stadjum - racjonalizacji c a-
I o k s z t a 11 u gospodarstwa narodo­
wego przez z e s p a l a ni e i o r g a 
n i z o w a u i e jednostek przemysło­
wych i handlowych w o r g a n i z a ­
c j e w y ż s z e g o r z ę d u : kartele 
trusty, koncerny 1 t. p. 

„ W « w n a t r z". .,iu i Q d i y " ' 
„d o k o ł a" przedsiębiorstw odbywa 
się więc racjonalizacja w następujących 
p o sobie stadjach. Ta klasyfikacja poda­
na przez niemieckie „kuratorjunt gospo-
darczości" (Reichskuratorium fiir W>rt-
schaftlichkeit') oparta jest na obserwacji 
rozwoju procesu* racjonalizacji w Niem­
czech. 

Słusznie zaznacza Wyżej wspomnia­
ne kuratorium, iż każde stadjum poprze­
dzające warunkowało nieuniknioną k o-
n i e c z n o ś ć następnego: wprowa-
dzenie metod t. zw. p ł y n n e j p r *-
c y (wzdłuż biegnącego pasma) wew­
nątrz fabryk zmusiło przedsiębiorstwa 
rjo tak masowej i tak wyspecjalizowanej 
produkcji, iż koniecznem stało się poro­
zumienie między przedsiębiorstwami — 
z iednej strony co do podziału poszcze­
gólnych artykułów i gatunków między 
fabrykami, z drugiej zaś co do wprowa­
dzenia pewnych stałych typów i n 0 rm. 
ażeby zarówno odbiorcy jak i same fab­
ryki mogły części składowe dowolnie u-
zupełniać (szczególnie ważne w prze­
myśle maszynowym). 

Gdy te porozumienia wstępne do ty­
pizacji i normalizacji zostały już prze­
prowadzone — rzeczą stosunkowo łat­
wa ale J konieczną było — wspólne o* 
graniczenie produkcjt, ustalenie cen l wa 
runków płatności — a to prowadziło do 
coraz to dale) idących z e s p o l e ń w 
postaci karteli albo nawet f u z j i — W 
postaci trustów i koncernów (porłomej i 
pionowej budowy!) 

Przemysł włókienniczy w Polsce 
przebył pierwsze wyżej wspomniane sta 
djum racjonalizacji zaledwie w skróco­
nej I bardzo niedoskonałe] postaci, t.zw. 
..reorganizacji pracy". Bądź dla tego, że 
metody płynnej pracy z natury rzeczy, 
Istniały w fabrykach włókienniczych 
znacznie dawniej i w znacznie większej 
mierze n'ż w przemyśle maszynowym 
(szczególni* w zakładach wykónczaliii-
czych — biernikach!), bądź i z tego po­
wodu, że t. zw. t e c h n i c z n a r a ­
c j o n a l i z a c j a sprowadza sie w 
przeważającej Ilości wypadków do In­
w e s t y c j i maszynowych, które to 
inwestycje wskutek znanego w Łodzi 
braku kapiMii musiały być co do roz­
miarów bardzo ograniczone! 

Co do niezupełnego więc wprowa­
dzenia w życie wszystkich wskazań I 
stadium racjonalizacji — trudno z tego 
tytułu czynić zarzuty przemysłowi łódz­
kiemu. 

Gorzej natomiast przedstawia się sy­
tuacja pod względem wprowadzenia pe­
wnej s t a n d a r y z a c j i i n o r ­
m a l i z a c j i w przemyśle włókien­
niczym — akcja śc'śle związanej z p o-
d z i a ł e m m i ę d z y p o s z c z e ­
g ó l n e f a b r y k i p r o d u k c j i 
p o s z c z e g ó l n y c h a r t y k u ł ó w . 

Każdy włókienni wie o tem dobrze, 

nie maszyn 1 obsługi jest znacznie ko­
rzystniejsze. 

Bezwątpienia Jednak — najważniej­
szym jest ten problemat dla zakładów 1 
oddziałów wykoiiczalnicZych — których 
całe wewnętrzne urządzenie musi być 
„nastawione" na pewne gatunki. 

Gdy gatunki stale i mniej wiece] w 
tym samym proporcjonalnym udziale 
się powtarzają — rozdział pracy w po­
szczególnych oddziałach fabryki, trans; 
port towaru z maszyny do maszyny i 
wyzyskanie poszczególnych maszyn za­
równo pod względem zużycia, obsługi 
jak i konsumpcji pary oraz siły — od­
bywają się zupełnie prawidłowo, zgod­
nie g przewidywaniem kalkulacji. 

Gdy jednak zmiany gatunków nastę-1 

pują bardzo szybko po sobie, albo - jak 
t° u nas w Lodzi bywa — życzenia po­
szczególnych klljentów co do Jakości wy 
konan'a muszą być specjalnie uwzględ­
niane — i gdy niekiedy drobne stosunko­
wo narłje towaru muszą być forsownie 
przepuszczane przez wyk°ńczalnie (po­
zostawiając gros stałei produkcji na ubo­
czu) --• wtenczas ciągłość pracy zostaje 
zerwana, poszczególne maszyny stoią 
n»ekiedy bezczynne, praca poszczegól­
nych oddziałów nie jest bez zarzutu sko­
ordynowana -•• a związane z produkcją 
koszty obsługi, pary siły i t. p. wzrastała 
nrzy spadającej produkcji ear°ści za­
kładu. 

Tak daleko id.->ca „elastyczność" zinu 
sza przedsiębiorstwa do powiększania 
sprawności p o t e u c i a I u e i. do in­
westycji n'e dających odnOwłediii-«r.o e-
kwiwalentu w wysokości produko^i. 

Ta „elashcynOŃć" sent ten* in«iił«i uza-

sadniona Iż niezawsze te „specjalne" ży­
czenia są wywołane istotnemi potrzeba­
mi konsumpcji, — często są one tylko 
skłonnością odbiorcy do kapryszenia, 
wobec nadmierne) konkurencji ubiegają­
cych się o klljentele fabryk. 

Reasumując powyższe wywody 
stwierdzić należy, iż przemysł włókien­
niczy — ku własnej szkodzie — p r z e ­
s k o c z y ł z u p e ł n i e I ł s t a d ­
i u m r a c j o n a l i z a c j i , polega­
jące na zmniejszeniu ilości gatunków 
przez wpr°wadzonie pewnej stypizacji » 
normalizacji) i o d r a z u p r z y s t ą -
p i ł d o I I I s t a d j u m r a c j o ­
n a l i z a c j i — o r g a n i z u j ą c się 
w k a r t e l e k o n d y c y j n o -
k o n t y n g e n t o w e . 

Oczywiście nic Jeszcze nie jest stra­
cone, a nawet samO istnienie już karteli 
w pewnych gałęziach nrzemysłu może 
się przyczynić do szybkiego porozumie­
nia co do odpowiedniego rozdziału pro­
dukcji. 

W tych zaś gałęziach przemysłu, 
włókienniczego, gdzie do kartelizacjl te-
«y.cze nie doszło — wstępne porozumie; 
ińe dotyczące standaryzacji produkcji 
mogłoby przyśpieszyć sam późniejszy 
proces'organizacyjny: stadium drugie 
win*"* fu ooprZedzić F f d i i t m trzecie. 

W każrtym r.aś raw« ta luka w roz-
w°w włókiennictwa, która jeszcze Ist-
nwe winna być wypełniona — a korzy­
ści jakie stad wypłyną odczuje nletylko 
orzenivsł w nOstscl zwiększonej rento­
wności przedsiębiorstw, ale i konsump­
cja w postaci lepszych i tańszych towa­
rów. 

IGFT . R U S T Y N . 

ttio zostanie Anrentowęm i*ou: 
Dar owsiki czo Baler? 

W dniu wczorajszym wojewoda Juszczolt przyjął przedstawicieli stowa­
rzyszenia fabrykantów drobnego j średniego przemysłu włókienniczego (Za­
chodnia 68). Tematem konferencji były aktuclne zagadnienia związane ze spra­
wą organizacji izby. Przy omawianiu kandydatów na stanowisko dyrektora 
•rby przedstawiciele stowarzyszenia wypowiedzieli się za osobą hiż. Karola 
Bajera. 

• • • 

W odpowiedzi na pytanie, skierowane pricz naszego sprawozdawcę do pre­
zydium krajowego związku przemysłu włókienniczego, w sprawie stanowiska, 
jakie zajmie związek, gdy zostanie zapy tany przez p. wojewodę, odpowiedziano 
nam: „WSTRZYMUJEMY SIĘ OD WYPOWIEDZENIA SIĘ ZARÓWNO CO 
DO KANDYDATURY MIN. DAROWS KIEGO, JAK NACZELNIKA BAJERA 

Dmowa została jf»odplseiitci 
Uriei lO firm. 

W dniu onegdajszem ostatecznie za­
warta została umowa konwencyjna mię 
dzy firmami przemysłu wełnianego, zrze 
szonetn! w związku przemysłu włókien­
niczego w państwie polskim. 

Treść umowy podaliśmy po pierw­
szem organlzacyjnem zebraniu konwen­
cji. 

Konwencja podpisana została przez 
następujące f irmy: Barański. Bennlch, 
Borst, Eisert, Landsberg, Leonardt, Kln-
derman, Franciszek Piesch, Schweikert 
i A. Prussak. 

Narazie do konwencji nie przystąpi­
ły f irmy: Szmulewicz i Staszycka Ma­
nufaktura. Przyłączenie się tych firm do 
konwencji nastąpi najprawdopodobniej 
w ciągu najbliższych dni. 

W uzupełnieniu dotychczasowych 
naszych informacji dodamy, iż konwen 

,.cja postanowiła jednolite warunki kredy 
jak bardzo mOżna wzmóc produkcję i o- towe ustałić przed każdym sezonem, 
bniżyć koszty lednOstkowe, gdy stę Dla zbliżającego się sezonu letniego 
s t a ł e wyrabia k«lka Jednych \ tych ustalona będzie najprawdopodobniej gra 
samych gatunków towaru- i jak — na-.nlca dopuszczalnego kredytu na 8 mie-

—1^ — / J* • . . . . . . odwrót - bardzo spada produkcja za 
kładu a wzrastają koszty jednostkowe, 
gdy :ratunki się stało zmieniają i gdy Jest 
ich nadmierna ilość. 

Już w nrZędzałniach i tkalnych przy 
większej ciągłości pracy co do numerów 
przędzy ; gatunków tkanin — wyzyska-

slęcy (6-mleslęczny kredyt wekslowy 
orar. 2-mleslęczny kredyt otwarty). 

Żądania miejscowych hurtowników 
w sprawie udzielania im kredytu o mie­
siąc dłuższego, aniżeli ustalony w wa­
runkach konwencji, nie będzie przyjęte 
I termin 8-mIesiectny będzie dla wszy-

rtti 
stkich odbiorców granicą nieprzekraczal 
uą. Sprawa zaś uprzywilejowania pew­
nych grup handlu będzie stosowana w 
drodze indywidualnej w zależności od 
znaczenia danego odbiorcy. 

Stanowisko to oczywiście umożliwi 
łódzkiemu hurtowi korzystanie z dogod­
niejszych warunków, aniżeli drobniejsze 
mu kupiectwu prowincjonalnemu. 

Z uwagi pa to, iż średni przemysł weł 
niany w porozumieniu z konwencją weł-
r.iarzy w wielkim związku zawarł iden­
tyczne umowy, przypuszczalnie nastąpi 
w najbliższych dniach koordynacja prac. 

Konwencja wełniarzy dąży również 
do ujednostajnienia warunków z prze. 
mysłem bielskim, który od dłuższego 
już czasu przestrzega odnośne rygo­
ry. Akcja ta napotyka jednak na sze­
reg przeszkód, na tle odmiennych metod 
sprzedaży stosowanych przez bielski 
przemysł wełniany. 

Jedną t najbardziej zasadniczych róż 
nic jest fakt pobierania przez przemysł 
bielski odsetek za udzielany kredyt w 
wysokości 12 proc. w stosunku rocznym, 
co W okręgu łódzkim nie jest stosowa­
ne. 

Z uwagi na to trudno narazie przewi­
dzieć, czy utworzona w Łodzi konwen­
cja zdoła rychło obfać również okręg 
bielski. — c — 

Jak donosiliśmy przy Stowarzyszeniu kup­
ców m. Łodzi zreorganizowana została sekcja 
hurtowników bawełnianych Sekcja przyjęła na­
stępujący regulamin: 

1 KliJenci firm zrzeszonych winni być w 
formie pisemnej szczegółowo powiadomieni o 
warunkach, na których dokonana została z ni­
mi tranzakcja sprzedaży towaru, forma tegc 
zawiadomienia Jest dokolna, może ono równic 
dobrze byó zawarte w specjalnym liście, po­
twierdzającym tranzakcję, Jak w potwicrdzcnii 
udzielonego zlecenia, jak wreszcie w nagłówki 
lub zakończeniu dotyczącego tej transakcji ra­
chunku. 

2- W razie niedotrzymania warunków prze* 
nabywcę towaru, firmy zrzeszone, po wyczer­
paniu środków bezpośrednich zawiadamiaj* 
Sekcie włóknista hurtu bawełnianego przy Sto­
warzyszeniu kupców m. Łodzi o fakcie, istocit 
i szczegółach uchybienia z wyrażnem wskaza­
niem nazwy I adresu firmy klijenta. 

3. Zawiadomienia te są rozpatrywani przez 
komitet sekcji, który w razie uznania słusz­
ności reklamacji interweniuje wobec klijenta 
listem poleconym, żądając od niego ścisłego do­
trzymania warunków I przeprowadza i nim ko­
respondencję ewent. również może wysłucha* 
go w drodze porozumienia ustnego i ustalić spo­
sób doprowadzenia powstałego zatargu do po­
rządku. 

4. W razłe nieotrzymania odpowiedzi na pier­
wszy list polecony komitet sekcji w okresie 10-
dnlowym wystosowuje do niego drugie pismo 
polecone, 

5. W razie niezałatwlettia sporu przez kli­
jenta w sposób zadawalniaiący. Jak również * 
razie nieudzlelenla przez klijenta odpowiedz 
na dwa wezwania listowe sekcji, wszysc* 
członkowie sekcji zosta]* zawiadomieni spe­
cjalnym okólnikiem o Istnieniu nlezalatwionegn 
zatargu z klljentem. w stosunku do którego tem 
samem wszyscy członkowie sekcji włókniste) 
hurtu bawełnianego do czasu odwołania okól­
nika przez sekcje wyciągają wszelkie konse­
kwencje. 

6. Postępowanie sekcji winno być upraw­
nione w ten sposób, by od chwili otrzymania 
zawiadomienia od członka sekcji do ogtoszc 
nia okólnika nie upłynęło więcej czasu, aniżcu 
21 dni. 

7. Odwołanie okólnika nastąpić może tylko 
po załatwieniu zatargu przez klijenta w SPOSÓB 
zadawalniaiący przy pośrednictwie sekcji wtóK 
nistej stowarzyszenia. 

S. Niezależnie od tych kroków podjętych, 
każdy z członków sek.cii zachowuje wolną rę­
kę w sprawie wystąpienia przeciwko klijen 
towi na drogę sądową. Jednakże z chwilą po­
wierzenia sekcji załatwienia jakiejkolwiek spot 
ucj sprawy, zainteresowana firma niema pra­
wa kierować sprawy na drogę sądową o ile 
zaskarżona firma umieszczona, została na czar­
nej liście. 

9. Sekcja rozpatrywać będzie również za­
żalenia ze strony klljentów "w stosunku do do­
stawców z pośród członków stowarzyszenia. 

10. Dla prowadzenia agend sekcji powołań* 
zostaje specjalny komitet, składający się i t 
członków, wybranych przez zarząd sekcji. 

11. Decyzje lednak, dotyczące wystosowani.! 
okólnika ostrzegawczego, pobierane być musz* 
przez cały komitet, zbierający się w miarę p.. 
trzeby. O powzięciu tej decyzji wystosowania 
okólnika komitet zawiadamia zarząd stowarzy­
szenia na najbllższem jego posiedzeniu. 

12. Celem zagwarantowania wypełnienia po 
stanowień sekcji, członkowie jej zobowiązań 
są złożyć po 10 weksli po zł. a KI. na ogólna 
sumę zł. 2.000. • 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: Dolary 8.88'i pół. CZEKI: Bel­
gia 123.93, Londyn 43.25 i pół. Nowy Jork 8.W 
Paryż 34.65. Praga 26.38 i pół, Szwajcaria 
171.55. Sztokholm 238.55, Wiedeń 125.34, Wło­
chy 46.68. Marka niimiecka 2U.9. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka Inwestycyjna 112.50, 113. 113.75, 

pożyczka stabiliz icyjna 92. dolarówka 102.50, 
104.40. 104, 8 pr«c konwersyjna 67. 5 proi. 
konwers. 6A, kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku 
Gosp. Krajowego 94, 8 proc. B-ku Gosp. Krajo­
wego 83, 8 proc. Przera. Polsk. 90, 4 i pół prou 
listy zastawne ziemskie zł. 48.50 . 48.65, 48.60. 
5 proc. in. Warszawy zł. 54.25, 8 proc. m. War 
» / - v eł. 70.40, 8 RROC. m. Łodzi 65, 10 proc. 

Si .He: 73. 
AKCJE. 

Bank Dy.ski*nł.owy 138. Bank Polski t96 
192, 191, Bank Zarobkowy 83, Firley 55, Wę­
giel 99.50. 100, 99.50 Nobel 24. Cegielski 43.50 
Lilpop 38.25. Modrzsjów 33, Ostrowieckie, Se-
rja B. 96, Starachowice 39. 

%t**XXUX1t*KXUMl*Xl 
Dr* med. 

J. POLAK 
8S&,, (astma, poknywka. artretnn) 

Piotrkowska 121, m. 3 fr. u P. 
teL 64—21 przylmuje od il-«j do t-«j 
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Jeszcze feden kawtet. 

Hmumme pluszów-
ców 

W krajowym zw ązku przemysłu 
włók etiniczego odbyło się zebranie fab­
rykantów przemysłu pluszowego. 

W wyniku długotrwałych obrad, któ 
re były dalszym c a^iem poprzednich 
pertraktacji między poszczególnem fir­
mami, podpisana została umowa, obo­
wiązująca kontrahentów do stosowania 
jednolitych warunków sprzedaży. 

Na przeciąg obecnego sezonu ustalo­
ny został maksymalny termin kredytu 
wekslowego na 6 mles., l'czac od daty 
wystaw'enTa faktury. Okres kredytu ot­
wartego ustalony został na 30 dni. 

W wypadku niestosowania sie klljen-
tów do powyższych warunków konwen 
ca przemysłu pluszowego stosować bę­
dzie represje. 

Członkowie kartelu kondycyjnego 
deponują weksle na sumę 5 tys. z l któ­
re w wypadku wytan.ania się z pod ry­
gorów będą przez zarząd zużyte. * 

Umowę kartelową podpisał cały 
przemysł pluszowy, z wyjątkiem drob­
niejszych firm, które przez niciatorów 
tej akcji nie zostały na zebranie zapro­
szone. 

Do czasu ukonstytuowania sie zarzą­
du, działa komitet organizacyjny, na cze 
le którego stoi p. J. Librach. 

Do kartelu należą następujące f i rmy: 
Kai ska Manufaktura. T. F nster. W Gó­
ralski i S-ka, Johan Fijal i S-wie; Ti.' 
Sachs Juljusz Fijal M. Neiman. L. Tri l -
ling i S-ka, Lebrecht Miller Spadk., Olas 
sman i Catel. M. Cyter. Rosenblatt Bo­
rowski, Krywin i Szebelski. B. Gross-
nian. — c. — 

W notesiku busnessmana. 
Łódź, 16 stycznia. 

ORGAN SPOŻYWCÓW „Społem" podaje 
notatkę w której c.ytamy r.i. In: „Od pewnego 
czasu obiegają pogłoski o zamierzonej podwyż­
ce ceny cukru. Opinja spożywców jest mocno 
zaniepokojona, gdyż kampanie bieżącą należy 
bezwarunkowo zaliczyć do pomyślnych pod 
względem urodzaju buraków, wobec czego pro­
dukcja cikru wzrasta". 

WOBEC WZROSTU konsumcjl tytoniu w 
Polsce Manopol Tytonowy zamierza wybudo­
wał"; kilka nowych fabryk. Najpierw wybudo-
wa la będzie fabryka w Żyrardowie. 

Dotychczas Monr pol tytoniowy posiadało 
łabryk. 

DLA USTALENIA POLITYKI INWESTY­
CYJNEJ w min. spr. wewnętrznych odbędzie 
się Konferencja, na które) omr\vlone będą spra­
wy związane z zamierzeniami inwestycyjnerm 
samorządów rraz ich realizacją w r b. poo 
kątem wldze-.ila konieczn jścl dokc^nla tych 
Inwestycji, które będą uznane za najpilniejsze 
I najpotrzebniejsze oraz doprowadzenia do koń­
ca |nż rozpoczętych. 

OBN. ZENIE STOPY DYSKONTOWEJ było 
rozważane na ostatniem pr siedzeniu rady Ban­
ku Po.sklcgo. Sprawa ni<; została zadecydo­
wana i będzie przedmiotem dalszych badań. 

CENA DROŻDŻY OBNIŻONA została z dniem 
16 b. m o 20 gr. na kilogramie. Ankieta ministe­
rialna uznała celowość syndykatu drrzdżowcgo, 
stwierdziła natomiast ujemny stan rveczy w na­
stępujących kierunkach: 1) imprrt drożdży z 
zasranlcy przy nleRełnem (1/3) wyzyskaniu zdol 
noścl wytwórczych, 2) nieodpowiedni stan u-
rządzeń kilku fabryk, 3) nler.jonowanie rynków 
zbytu drożdży, 4) małe spożycie drożdży w 
kraju — wobec braku odpowiedniej propagan­
dy, 5) wysoka cena drożdży. 

PROTIfSTY WEKSLOWE w listopadzie do­
konane zostały na obszarze całej Rzplitej w 
272 tys. wypadków. Zaprotestowano weksli 
ogółem na 61,6 milj. zł. (październik: 60,2 mili. 
złotych). Z tego w Łodzi zaprotestowano 38 
tys. weksli na sumę 6,9 milj. zł. — Na czele 
kroczy. Warszawa gdzie zaprotestowano wek­
sli za 15 5 mlH. zł. 

Do łaskawej wiadomości 
W. F a n ó w P r z e m y s ł o w c ó w W ł ó k i e n n i c z y c h 

i k i e r o w n i k ó w f a b r y k : 

V;stra— Wystawa Wzorów 
iv Sokalu alcnfuty.,Vi»!awa" Traumiffa 5 

(naprzeciw hotelu SAVOY). 
Wobec ogromnego zamteres \v nia r.aŝ ą inslrukcyjną wystawą 

wszelkiego rodzaju eotowych wyrobów z „VbTRY" iako to t «an n 
damskich, dekoracyjny, h. , towarów do pokrycia mebli w y r o b ó w 
d z i a n y c h trykoty na maszyny raszlowe. pończochy bielizna dziecin-

i. h. mmm i s t r y k o m 
zastępcy I. C. Farbenindostrie 

Tow. AKc. w Berlinie (Wydział .Yistra") 

Holowania bawełny. 
llvcrpool. 14 stycznia. — Bawełna ame-

rykitjska, zaniknięcie: styczeń 10.40, luty 10.40 
marzec 10.41, kwifdeń 10.45 maj 10.46, czei-
wlec 10.54, Iplec 10.45, sierpień 10.39, wrze­
sień 10.32, paździei lik 10.26, listopad 10.21, gru­
dzień 10.22, loco 1J.49. 

Liverpool. J4 stycznia — Bawełna egipska, 
zamkiilęcie: s'.yczuń 18.73, marzec 18.93, maj 
19.13, lipiec 19.19, wrzesień 19.lt, listopad 18.98 
loco 19.30. 

Aleksandra, 14 stycznia — Bawełna egipska, 
zamknięć e. Sakeliarldis: styczeń 37.93, marze.. 
38.40 maj (3.75, listopad 38.67. Ashmouni: luty 
23.05, kwie;leń 23.55, czerwiec 23.90, paździer­
nik 24.5'). 

No* y jork. 14 stycznia — Bawełna ame­
rykańska. Otwarcie: styczeń 20.10, marzec 
20.29—20.33, maj 20.28—20.30, lipiec 19.90-19.92 
październik 19.67. — Środek I (w nawiasach 
środek II) styczeń 20.28—20,29 (20.26—20.21 
marzec 20.22—20.35 (20:34- -20.35), maj 20.36— 
20.37 (20.37). lipiec 1956 (19.97). październik 
19.72 (19.75). — Zamlniccle: styczeń 20.25— 
20.29, luty 20.30, ma.-zec 20.34—20.35, kwiciefi 
20.36, mai 20.37— 20 10 czerwiec 20.19, lipiec 
20.01—20 02. sierpień 19.91, wrzesień 19.82, paź 
dzlernlk 19.73—19.75, listopad 19.76, loco 30.5a 

No vj Orleans, 14 stycznia — Bawełna ame­
rykański, zamknięcie: styczeń 19.65 marz**. 
19 73^-19.74, maj 19.76—19.77, lipiec 19.64-
19 65, październik 19.26-19.28, loco 19.53 

ZJAZD FABRYKANTÓW OBUWIA odbył 
się w Lewlatanie. Uczestniczyło 17 fabryk z 
ogólnej liczby 23. Omawiano sprawę ochrony 
celnej obuwia (w związku z przygotowaniami 
do r'.wizji ustawy celnej), sprawę uregulowa­
nia,'„przedaży skór wierzchnich oraz sprawę ja-
kof A swór podeszwianych, wyrabianych w 
kriiu. 

Ta ostatr.la sprawa jest szczególnie paląca: 
nasze garl/arnle, które przed wojną wyspecja­
lizowały ilę w wyrobie skór podeszwianycjj. 
teraz wyprawiają te skóry, tak tle że podwój­
na podeszwa przemaka po lekkim deszczji, 

Cząftfafrfe 

„EXPHBSS WIECZORNY, 

F i r m a egzystu je o d 1 8 8 8 r. Tą 
w r e s t a u r a c j i 

Wolf owe j 
znaczy 

dobrze się odżywiać. 
narutou/ lcza S. Te l . 4 8 - 8 4 

wydalę znane ze swe) dobroci 
Śniadania, Obiady i Kolacje 

od 60 jjr. po cenach konkurencyjnych. 
Codzien. KONCERT od 7 w. pod kier p. Taubego 
Dziś i w każdą »rode od godz. l i t e j rano 

GŁOWIZNA. 
Piizner z H i . Polecamy 

oryginalny 
Bufet obficie zaopatrzony w wszelkiego ro­
dzaju trunki — krajowe i zagraniczne ofaz 
w zimne i gorące zakąski przez cały dzień. 

^STEMSGRAFSI^ 
p o l s k i e j i n i e m i e c k i e j 

wyucza systemem przyśpieszonym 

Henryk Barman 
Prae azd * 9 t t e l . 3 6 - 0 5 . 

i Rozpoczęcie wykładów 16 b. m. • 

~ •• • UH • • • • • 

*KXXXXXXXXXXXXXXXXX 
MDrxir jaarxujLJix*JUUUL^ 

Gdańska 
Fabryha Margaryny 

p o s t u ' u e firmy klóra by o b ^ ł a 
wY3aczna sprzedai 

jej wyr> bów. Firma ta. musi bvć wpro-
R wadzona wśród klijenleli detalicznej, mieć 

doslaec/ną ilość woj^żerów miejscowych , £j 
oraz odpowiedni aparat biurowy. 

Ofetty składać w Grand Hotelu pod M.W.* 

M S T y i u T P o u T E c m n c z N y 
66, B-d Exeimans, Paryż (16) 

Pod protektoratem Rządu ł Wyższych Uczelni francuskich. 

Otwarcia Sekcji Polskiej 
Kursy specjalnie wydane w języku polsh" m pr dług łatwej 

metody n a u c z a n i a d r o g ą K o r e s p o n d e n c j i . 
Przyjmowanie odbywa się do sekcyj: 

1) Elektrotechniczne! 
ł 2 ) Inzynlerów-KonstruKtorów 

Po ukończeniu studiów otrzymufe sie dyplom w zależności od specjalnold. 
Program i warunki przyjęcia wysyłane są bezpłatnie. 

[złonK&wie Zwlazkn Zawoi Prac. Handl. i lintntk 
K o ś c i u s z k i 2 1 

poinformujcie się w sekretariacie Waszego Związku o nie­
zwykle korzystnych warunkach kupna radja na zasadzie 
umowy zbiorowej zawartej przez Związek 

z Ł ó d z M a F a b r y k a R a d i o t e c h n i c z n a 
Ł ó d ź , 1 1 ' ' . 1 

> K i l i ń s k i e g o 1 3 4 F. R 
^ t u m t i i i T E T T n r r r r i f T i r T i T m i m i i i m i i i 

Pan Waldemara* 

Sozumiałby zaraz 
szkoda jego zachodów 

Gdyby mu CENTRA* 
Zaświeciła w głowie 
Liga Narodów. 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

http://19.lt
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„R U F" 
Kto pragnie mieć 

bucnane r j ę 
cod i i eń a - jou r 

Kto pragną zaosz ządzenia 
czasu pracy i kosztów 

niechaj przechodzi na 
metodę 

RUFA \ 
która zapewnia co­
dzienne bilanse. 

PRZEJŚCIE na lę metod* dla 
każdego prjeaf ehiorflwB w Każ­

dej chwili możliwe. 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie tei innych metod 

Kontrola Im i!aiUlow/cti 
S p o r z ą d z a n i e b i lansów 

przyimuie i bli**7vch inlormani 

0. R. pTiiiFF£R 
Ł ó d ź 

RopernIKa (Milsza) 57, 
Tel . 0 6 8 3 

Ogłoszen ie . 

Zarząd Tow. ,,PRf.uT 
W związku ze zbliżającym się ter­

minem 

Balu Pracy 
uprasza wszystkie Panie I Panów, na­
leżących do komitetu o łaskawe przy 
bvcle na posiedzenie, odbyć sie ma-
iace dziś dnia 16 b. m w Loży Tow 
Montcfiore ..BneJ-Brlth", Piotrkowska 
nr. 77 o godz. 9 wlecz. 

M . i l 2 - % . i b 

Dr. nett. 

pecin i tc ta cho­
r ó b skórnych 

i w e n e r y c z n y c h przeprowadzi! ile, 
na ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze­

kalni* dla pan. 

DoHtór 

Cei?'elniana 25 
Telefon 26-87 

Snec ia i is ta cHc 
otrzyma natycnm'ast dobrąj-ób ckorn*ch . 

posadę, ew. spółka. 
Zgłoszenia: Lek. Dent. Le-
siańska-Jakier, Złoczów, Ma-] 

łopolska. 

LECZNICA 
tekarzy specjalistów I gabinet denty 

styczny orzv (iórnvm R.inku 
Piotrkowska 2«H. tel 

(puy orayutanku tramu. pabianic­
kich' crzviniujt: cnoiych u. choro­
bach wsz\»iki^h specjairinsul <H1 g 
łu rano do 7-c w. i>"l Szczepienie 
jspy. anaij/v (moczu kału mwt 

plwocin etc.' opeiacie jpatiui.kl 

Porada 3 ziote 
WUyty na mieście. 

ZaMegl I operacje ml uumu/y Kąpiele 
(w.etlne. Naświetlania lanifa kuai 
cuM» a R.iemceu Elektrvza>.|tf /.oby 
sztuczne, korony rlote, platynowe 

t mosty. 

W niedziele f święta Jo godz 2 po p 

Pio t rkowska 8 8 
tclelon 5-34. 

Rad oaoaraty 
i CZCŚCL 

Naitanoze żródto. 
Dogodne warunki kupna. 

Dr. m e d . 

Ignacy Margolis 
spec|ali«ta chorób oczu 

Al. rościuszhi 13, tel 65-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedzieie od 1—2 

liMiMm 
choroby dzie :i powróciło* 

u!. Żeromskiego 24, tel. 42-72 
przyjm. 2l/z-4. 

wenerycznych 
< e c i e m * lamp 

k w a r c o w a . 
Przv'mu!e od tfod* 
S-10. 12 -2 i 4 - 8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4 - 5 
oddzielna poczekal­

nia. 

Dr. msl. 

2. 

Odpadtiów 
przodrnlnlanych do czyszczenia ma­
szyn poszukuje poważne zamiejscowe 
przedsiębiorstwo. Oferty z dokładneml 
warunkami | próbką, z padaniem ceny 
loco wagon za 1 000 kg. w opakowa­
niu nadajacem się do wysjlki kołem 
składać pod „Cuman ' do , Republiki". 

UROLOG 
choroby nerek pę-
cherza i dróg mo 

czowych. 
Przyrmu'e od 8— to 
rano i od : 6 - 8 w 
^t ramowicca 11, 

(daw, Olgltłska) 
lei. 48-95. 

A i »i I I Vi 'i l i i i 

srłarwssa Ł ó d z k a W y t w ó r n i a 

OBICIA DLA SZARPACZY 

ZREDUKOWANI lub spensjonawani 
Urzędnicy od lat 25 są poszukiwani do 
akwizycji. Zgłoszenia miedzy 10—12 1 
3—5 Andrzeja 35. mleszk. 8. 16 

wszelkiego rodzau 
Ł ó d * . N a w r o t 3 5 

B-cl KARDYNAST, 
: x x x x x x x x x x x x x x x x x x 

lub 

pokoje 
telefon, dla tolidne-

POSZUKUJE nauczycielki - wycho­
wawczyni do dwojga dzieci, możliwie 
l hebrajskim na po poł. od godz 2-ej 
do godz. 8-ej wieczorem Oterty pro­
szę do adm „Republiki" sub. ,B M."-

L o k a l e 

POSZUKUJĘ inteligentne] panny nlem 
kl freblanki do 4-letnlej dziewczynki. 
Zgłoszenia Zawadzka nr. 39 I piętro 
front m. 4. Między 3—5 popol. U 

| N a u k a i w y c h o w a ń e | 

•••••«-»o»»»ooocoo»es*e»»e 
IŁCONS de frąncąls conversation 

••••••••••••••••.•••••••••I 
DUŻY pokój z kuchnią, na ul. Szkól-] 

nej. czwarte piętro, woda. światło.!' 
wygódka do oddania. Wiadomość: 
Biuro A. Balie Piotrkowska 87, od grammalre. litterature. 6-go- Siei pni; 
4—7 po południu. 16 22 m. 0 od 5—i pp. lii 

| • , . l U • 
LOKALE handlowe I restauracje w L"DZ'.r.LAM 'ekcjl gry skrzypcowej 
centrum Łodzi od zaraz do oddani, marunie- przystępne. 6-go Sie.pnia 22, 
Wiadomość: biuro „Kodeks" pl. Wol- m. lo. od 5 oc 7 pp. 16 

17 - "' . 
i UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi-

samotnego z y k l , matematyki, języka niemieck.e-
front III p. go. Piotikowska 103, m. 37. 

.56 , 

nośc 

PRZYJMĘ na mieszkanie 
pana Kilińskiego nr. 104, 

go pana lub na biu mieszk. 32. 
ro do oddania | — — BUCHAITERJI naucza gruntownie w 
Andrze:a nr.7.m.8, POKOI frontowy z balkonem dla ted- krótkim czasie nauczycie! .nauk han-

lropL ' inego ew 2ch panów. Gdańska 35. m J dlowych Udzielą również nieńreckie-
lod 2—4.1 od 7—8, tel. 69-87. logo, konwersacji i korespondencji ban-

R u t v n i w ' M y 
NAUCZYCIEL 

z 
cen 
eyi 

LOKAL jedno lub dwuppkojowy w, 
idlowej. Wólczańska 98. m. 14 od 5—8. 

Jvn , .m™«t«uł r e n t r u m miasta na biuro poszukiwany. ENGIISH - lessons: Conversatlon Cor 
,71„, i l l . Oferty unrasza sie składać do adm. respondence gives a lady (dlp.Y Gdań-
eyi. ^pec a nolć • |< Republiki" pod „Nr. 1165". 1_9 ska nr. 35 m. p. Parnaczewskiej ąt 
pohki, niemieca tZ~JZ7T~,7~ 71Tu ^ -,home 7 - 9 . . |« 

historia Opracowa- p o K ń ' 2-oU*nny (z balkonom) ume-, — . 
nie lematów i re e , blowany o^dzipin -̂m wejściem do wy ESPERANTO. Sekretariat Stow Esp« 
ratów. ̂zwjn ź I n"l-Ha Andrzeja 46 m 16. 16 rantystów, Ceglelnlana 75, przjjmuie 
y o - / * , nt. U - 4 * " (zapisy w poniedziałki 1 czwartki 8—łC 
P O p o i . |DO W Y N A ' F C I 4 2 słoneczne pokoje, wiecz. Całkowity kurs 15 zł. 16 

"ł-ont^wy z korvt->rzpm. odpowiednie 

Ogłoszenia 
tlroline. 

,Mla lekarza, adwokata. In*vn'era za-;MADEMOISELLE Marie enseigne ąn-
16'zlals, francais, allemand, Traugutta 2 

I fr. 16 
-a--. 7nv.'?6^z 16a u Gospodarza. 
pov<^| nmcMowanv przv Izraellcklell 
ro^»iile do wynajęcia osobie samit-l 
nelj Cp^ielnlana 54. Rorental. tel.74-?8 R o z m a t e 

z wolnym placem dó wydzierżawienia? K u p n o i s p r z e d a ż 1 | « 
względnie sprzedaży. Zgłaszać się. * . . „ * ' » 

_ ' °KAL 4 okna parter na kantor lub t « M M t M i i M t 
»«•• jmfre rłrreHsi-binrttwo-zaraz : do o d n a - i " " . ' " . 7 ' " " " " ' ^ ' " " ' . ' " • T ' 

• |łpHt»; Cpcleln'ana 68. 16 GŁUCHOTA uleczalna. Epnomenalsy 
iwynalazek Enfonja zademonstrowany 

..... c i . i . i . _ i _ _ 

Łódź, Sosnowa 15, m. 22 do godz. 

D.t. ME O. 

11 
M o n i u s z k i 11, 

te elon 63-22. 
Choroby »WArne 

i wenerycne elek-
troterapia. 

Przyimuie od 8—10 
i od 5—8 wiecz. 

W n i d - od 1 0 - 1 

Dr, m e i 

^ specjalistom. Sami się wyleczycie z luJJ.V.r'"TV'V"V :" it PosadV J.przytęplonego słuchu, szumu 1 clek-
SKLEP z pokojem I urządzeniem na- T " f nięcla z uszów. Liczne podziękowania. 

— dający się -na wszystkie branże do'»»oo^e»*-»»e»»»»ee»•>»••»» [Pouczająca broszurę na żądanie wysy 
jodstąpienia. Ol. sub: „6-go ^ ' ^ ^ " J M A N I C U R Z y S T K A poszukuje posady , L a

0 ^ e z p , a t n l e E u , o n ^ Li»* ^ Kra 
T mU'TtIUE kupuje Pełna wartość p l a ' w " . z a ^ ? ^ z i e o d z a r a Ł - Sosnowa nr. 11 j * ^ , i ? 
I!cę Solidne traktowanie, precyzja".! 1 6 1 - 1 ^ u o - , 6 ,CHOROBY 
l lPi - - ••»* 

U r o l o g 
Piotrkowska 123. 

rv, n m v.„ . - . - t , — 'KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-

cherz. V££'ZZr??& W l l U P 8 r C C U d 2 i C r i a W a ^ I N T E L I G E N T N A samotna kobieta w 

POTRZEBNY damski fryzjer lub ł ry 
zjerka od zaraz. Brzezińska nr. 36. 17 

isjonatów 30 

Or. m e d . 
S. 

KASZLU 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 
«^ir-AP.KOWAtŚRr'Wfl« 
Niniejszym mam zaszczyt zakomuni 

kować iż dnia 14.1. 1929 r. przeszłam 
od p. Rozenzwajga, Zawadzka nr. 2b 

do firmy Blttncr. Andrzeja nr. 15. 
polecam sie łaskawym względom Sz. 
Klijenteli. Tel. 79-73 MAMK.URŁYST-
KA MARYSIA. 

S A N E C Z K I 
JV wielkim wyborze po CENACH NAJ 
vl2SZVCH poleca 

„Wal Dzi«ct«cv" 
34 NARUTOWICZA 34. 

UWAGA! Na miejscu kiinika lalek. 

powrócił 
Choroby skórne 

i weneryczne 
leczenie lampą 

kwarcową 
MonuszHi 5, 
telef 70-50. 

Przyimuie od 1—2 
i od 7—8, panie 

od 3—4. 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i wenciyczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 6-7 

Lekarz-dentysta 

f. 
orzyjmuie w lecz­
nicy pizy nl. Piotr­

kowskiej 294 
codtiennie od 2—7 

eberza i dróg zoo 
czowych 

lll. PfBZ Narutowicza 25'UBIORY męskie, damskie, obuwie. 
(Dzielna) Iswetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 

telefon 44-10 1 1 1 w e i ś d e ' piętro. 
Przyimuie od 4-a.SK RATY! Tanlol Najdłuższe terminy 

Towary manufakturowe, galanteria, o-
buwle. białe towary, firanki kapy. 
kołdry, bieliznę męską, damską, pole­
ca „Kredyt". Nawrot 15. Uwaga! 1-e 
piętro. 30 

1 1 - 2 

Doktór 

średnim wieku, poszukuje zajęcia w 
charakterze gospodyni lub towarzy 
szki do starsze] osoby słabej. Wiado 
mość: S. Ratner, ul. Piotrkowska 42 

POTRZEBNY damski fryzjer oraz u-
czeń do zakładu. Południowa 12. 17 

serca, Basadow. astma. 
Sanatorium „Salus" D-ra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego. 

LEKARZ - dentysta. Technik • denty­
styczny posiadający urządzony gabi­
net dentystyczny w dobrym punkcie 
poszukuje lekarza - dentysty celem 
współpracy w godz. od 3—7, telefon 
64-09, w godz. 9—II wlecz. 17 

MASKARADOWE nowe kostiumy mc 
skie | damskie w dużym wyborze 

.wypożyczam. Ul. 6-go Sierpnia nr. 26 
POTRZEBNA służąca na przychodnie, Eu e e nia Szulc 15 
Ołówna 49, cukiernia „Palermo" 17' - • ' 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P ryeznych 

.otrkoiiiiki 99. 
TEL 44-92 przyimuie od 12—4 

DOM w Zduńskiej Woli przy ul. Ry­
nek Nr. 6 do sprzedania. Wiadomość: 
Ł. Lessur, Łódź, ul. Łagiewnicka 13 
telef. 46-04. 20 

MŁODA, energiczna panienka z 6 kl. 
wykształceniem 1 ładnym charakterem 
pisma szuka jakiejkolwiek posady. Ła-i 
skawe oferty proszę składać pod „W. 

LIMUZYNA 6-osobowa marki „Steyer' 
w bardzo dobrym stanie do sprzeda-

.nia. Wiadomość: Sejmik Łódzki, ul 
po pol i 8—9 wiecz piotrkowska nr. 100. II pjętro, pokój 
wniedwele i s w K t * n r . n . 20 

od 10—2. I . • • • 

LeKarz-Dsntysta 
L 

SKŁAD apteczny w fabrycznem mię 
ścle do sprzedania, wiadomość Łódź, 
Gdańska 28. Telefon 41.46 u Alberta 
Mauerbergera. Zastać od. 2—4 1 od 
6—8 popołudniu. 

TRZYDZIESTOLETNIA, elegancka pa 
nl. mająca mieszkanie, p/agnle poznać 
zamożnego kulturalnego pana. Oferty 
.Dzisiaj" w Republice". 16 

M." 20' 

BIEGLE pisząca maszynistka z ukoń 
czeniem buchalterjl i korespondencji, 
poszukuje praktyki biurowej. Oferty 
„Zdolna A." do „Republiki". 16 

Z KAUCJA energiczny młody czło­
wiek z dobrem! referencjami poszu­
kuje jakiegokolwiek za'ęcla lub przed 
sta wiclelstwa. Oferty pod ..Praco­
wity" 16 
POTRZEBNA do rannego sprzątania] 
[uczciwa kobieta, Traugutta 14, ta. 3. 

KOSTJUM maskaradowy do sprzeda , 
nia lub wypożyczenia. Główna 22, POSZUKUJE wykwalifikowanej 
sklep kawy. 16|blanki do 7-letnieJ 

PiotrKowsKa51 
tel. 21-23. 

Godz. przyęjć 3—7. 

ZDOLNY 

SZOFER 
do samochodu clę-
żarowetio może tle 

zgłosić 
Kilińskiego 210 

ZEGAR Argo do sprzedani*. Wiado­
mość: ul. Radwańska U . Cyborowski 

fre 
dziewczynki 1 do 

pomocy w gospodarstwie. S. Drejhoru 
Stary Rynek 9, Lekarz - Dentysta. 16' 

PIANINA, fortepiany najtaniej na raty 
sprzedaje Chodowski. Sienkiewicza 
Nr. 25. 

SKLEP rzeinlczy, pokój z kuchnią, 
warsztat z urządzeniem z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Pośrednicy po 
żądani. Oferty do „Republiki" Sklep 
rzeźnlczy". 20 

SAMOCHÓD Tatra w doskonałym 
stanie do sprzedania. Wiadomość 
Przejazd 30. m. 1. 2o 

ZDOLNY mech. snowacz, specjalista 
na jedwab poszukuje zajęcia. Zgłoszę 
nia pod „J. W.". lb! 

INTELIGENTNA panna do 3-ga dzieci 
poszukiwana. Referencje pożądane 
Zgłosić się miedzy 4—6 po poł., Gdań 
ska 68, m. 4. 16 

POTRZEBNA kwalifikowana krawco­
wa do balowych sukien, Kościelna 5 
Kaliska. 16 

NAUCZYCIEL francuskiego poszuki­
wany. Oferty sub: „Pilna". 16 

JÓZEF Józefowskl zgubił kartę reje­
stracyjną roezn. 1908, wyd. w Łodzi. 

PRZYBLAKAŁO się cielę, Gdańska 40 
Zgłosić sie u dozorcy. 16 

POSZUKUJĘ wspólnika z koncesją na 
skład wiń i wódek, posiadam lokal u-
rządzony w wyrobionej dzielnicy Ła­
skawe oferty do „Republiki" sub „Za­
raz." 15 

I Z a g u b i o n e d o k u m . | 

LAUFERÓWNA Felicja, zgubiła ma-
trykułę wydaną w Państwowej Szko­
le Przemysłowej żeńskiej. 

KLEMENTYNA Kołodziejską, zcublłi 
matrykułę, wydaną przez Państwówt 
Szkołę Przemysłową, Narutowicza 
L. 77. lg 

UCZENICA gimnazjum M. Hochsztaj-
nowej Helą Grunis, zgubiła kartę bi­
blioteczną za nr. 500. 16 

LUBIŃSKI Elimelech Zielony Rynek 
nr. 7 zgubił dowód osobisty, wyd. w 
Łodzi za Nr. 3149/3 — 27 rolcu 17 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska J j^odz lnyprzy jeć Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi x l 5.60 OtffOSZGIttCi: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10.szpąlt) 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz- W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz 

Prenumerata « odnoszenie <•? NEKROLOGI: 30 gr. za w i e r s l ^ t a str * s f p l a ^ T f f i po SlV"IJSSb 
.Ilustrowanej Republiki* tową w kraju zł 6.50. zagranicą zł. 10. „Espress miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 

1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
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